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Również kwiecień 

cieplejszy 
niż zwykle 
Również kwiecień, jak 

twierdzą synoptycy z Insty­
tutu Meteorologii i Gospodar-
1ti Wodnej, z,apowiada się po·­
godniejszy i cieplejszy niż w 
przeciętnych latach w naszym 
klimacie. 
średnia temperatura w cen­

tralnych rejonach kraju, bo 
nad morzem i w górach może 

· być cieplej lub chłodniej, wa­
hać się będzie powyżej wie­
loletniej normy, a więc po­
nad 7 st. a suma opadów 
kształtująca się u nas w tym 
okresie na poziomie 38 mm 
utrzyma się w normie lub 
może być nieco niższa. 
Początek miesiąca zapowia­

da się ciepły z temperaturą 
dniem od 14 do 18 st„ a nocą 
od 3 do 5 st„ przy zachmu­
rzeniu umiarkowanym, okre­
sami dużym z niewielkimi o­
padami. 
Również druga połowa 

kwietnia ma być ciepła, z 
temperaturą dniem od 18 do 
24 st., a nawet nieco wyższą, 
a nocą od 6 do 10 st. Za­
chm urze.nie w tym okresie 
niewielkie lub umiarkowane, 
możliwość lokalnych burz. 
Pod koniec miesiąca przewi­
duje s1t: pewne ochłodzenie i 
opady. 

W sumie, w kwietniu prze­
widuje się 8 dni z tempera­
turą maksymalną powyżej 
20 st„ 3 dni z temperaturą 
minimalną poniżej zera stop­
ni i 12 dni z opadami. 
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NA 10 STRONACH ZNAJDZIE 
SIĘ M. IN. 

• „Edisonom kłody spod 
nóg" - wielki konkurs 
WRZZ. NOT i „DL". 

B „Porywacze" - wstrzą­
sający reportaż o próblP. 
kidnaperstwa. 

• „Mlodzi a matżeństwo" -
wywiad ze znanym sek­
suologiem dr z. Starowi­
czem. 

• „Smierć Sławka« - inte­
resujący materia! na­
świetlający kulisy samo­
bójczej śmierci przedwo­
jennego premiera. 

• „Iwony" droga do ludzi" 
- relacja z fabryki, w 
której pracują nad soba. 

POZA TYM CALA KOLUM­
NA wywiadów, recenzji, felie­
tonów i artykułów pośwlęcn­
nych kulturze i jego okoli­
com. 

Ponadto PO RAZ PIERWSZY 
rubryka pn . „Rozkosze łama­
nia głowy'". 

JUŻ JUTRO 
W MAGAZYNIE „DZ." 

Pod pretekstem 

Osi alni 
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'Ilrwa.jący pNeszlo 10 Ia.t okTes . ilnterwencji wojskowej 
USA w Wietnamie dobi!llł · końca w ezwairtek, gdy Wiet­
nam południowy opuścd\ły osta.tniie oddmały ame'l"yka.ń­
skie w sile 2.500 żołnien:y. Tego sa.meg,o druia. DRW pra;e­
kaza.ła w Ha.noi stronie USA osta.tmieh 67 &merykańsk&.ch 
jeńców wojennych. 

W ozwa.rtek wieororem po l'lllZ pierwszy od U5 la.t 
na. ziemi wietna.msk1ej 11Jie bym obcych wojsk iinte·rw~­
cyjnych. 

Na. lotnisku sa.jgońsk,im, gdzie za.kończyła się 60-dnio­
wa ewakuacja. wojsk USA, ja.ko osta.t.nii wojskowy wsiadł 
d-0 ostatniego samol~tu płk David Odell, dowódca. bao;y 
amerykańskiej w Tan Soo1 Nhut pod Sajgonem. 

Reuter podaje, że wlęks7iOŚĆ 
wycofywanych wojsk przermca­
nych jest do Syjamu. 

Wietnamu południowego po 
zakończeniu !Wiałalnośc:i mtero­
strO'llllej mieszanej komisji woJ­
skJ()wej, w cżwartek Nnpoczęla. 

w Sajgonie dzialaln<>ść dwu­
stronna komisja wojskowa z 
udzialem przedstawicieli TRR 
RWP administracji sajgoń­
skiej. 

Wojna w Wietnamie kos7!to­
wata Stany Zjednoczone co naj­
mniej 100 mld dolarów. Na tyle 
ocenia wydatki wojskowe USA 
w Wietnamie londyński Insty­
tut Studiów strategicznych. 

SAJGON NIE RESPEKTUJE 
POROZUMIE!'I! 

Minister spraw za,gra,nicznych 
TRR RWP pe.ni Nguyen Thi 
Binh oświadczyła w czwartek 
na konferencji prasowej w Mo-

(Dalszy ciąg na str. 2) Ukazujący się w Hanoi dzien­
nik „Nhan Dam" stwierdził w 
czwartek w komentarzu redak­
cyjnym , że w ciągu 60 dni, ja­
kie upłynęły od podpisania va­
ryskiego porozumienia pokojo­
wego, nastąpito kilka istotnych 
pozytywnych wydarzeń. Dzien­
nik podkreśla m. i.n„ że USA 
wycofały wszystkie swe wojska 
z Wietnamu południowego l za­
niechały aktów wojennych prze­
ciw.ko obu częściom Wietnamu; 
zakońc:r,ono wymianę jeńców, 
MKKiN zdołała ro:r,mieścić w te­
renie większość swych ekip i 
wykonała już pewne prace; 
USA rozpoczęły operację rozmi­
nowywania wód DRW; odbyła 
się międzynarodowa konferen­
cja w sprawie Wietnamu: stro­
ny polud.n!owowletnamskie roz­
porzP!y w P~rvf·u konferepc1t? 
konsultatywna,; powstała \ roz­
poczęta działalność mieszana 
komisja gospo<iarcza DRW 
USA. 

Nad czym pracujemy? 

. Bezppśrednio po zakończeniu 
wycofywania wojsk USA ' z 

Zmiany 
personalne 

Rada Minlstrów, uwzględnia­
jąc prośbę mgr Leonarda Sie­
miątkowskiego, odwołała go ze 
stanowiska prezesa Narodowe­
go Banku Polskiego. 

• + * Prezes Rady Ministrów od-
wołał dr Włodzimierza Reczka 
ze stanowiska przewodniczące'!'o 
Głównego Komitetu Kułtun' Fi­
zycznej I Turystyki w związku 
z jego przejściem na emeryturę. 
Równocześnie prezes Rady 

Ministrów wyra.zil podziękowa­
nie W. Reczkowi za 20-łetntą 
pracę na dotychcza1 zajmowa­
nym stanowisku. 

Mówi przewodnlczqcy Seimowel Komisji 
Przemysłu Lekkieuo - pos. B. Koperski 

Prae1>wicie za.powiadają się najbliższe miesiące w k-0m.1-
sjach sejmnwych. Wzięły one na warsztat wlele trudnych 
spraw wiążących slę ze zwiększanymi za.daniami ca.lego 
kraJu w tym roku, decydującym o tempie na.szeg<> dalszego 
rozwoju. Przewodniczący szeregu k'omdsjd sejmowych w wy­
powiedziach dla Polskiej Agencji Prasowej wskazali na nie­
które najważniejSllle, podjęte przez nie tematy. 

Wiele uwagi - stwierdził 
rrh 1 in. ,>1 ~c -...voQ.nicz;ąy.• Kcmi.sjj 
Przemysłu Lekkiego pos. Bole­
slaw Koperski - poświęciliśmy 
sprawie przygotowania wykwa­
lid'ilro'.ilanych kadr dla nowych 
zak!ad6w. lokalizowanych w o­
kręgach, w których przemysł 
włókienniczy nie ma tradycji. 
Komis·ja nasza zwracała uwagę 

ministerstwu na konieczność 
zadbamia o lepszą organizację 

pracy, o wzornicbwp pr~!!mYslo­
·1~e, rw>Prtp.~:ę jak'.JŚc-i V'!'r~'bów, 
Jak też potrzebę lepszej współ­
pracy z handlem wewnętrznym 
i zagra.ni.cznym. Posłowie bada­
li w terenie związane z tym 
problemy, ,a lch . obserwącJe u­
zupelnia~y in~ormacje kierow­
nictwa ministerstwa 1ub byly 
podstawą- do kontrowersyjnych 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

Cży wysłannik 
z pozaz~emsklel 
cqwilizocii? 

Młody astr-anom szkocki, Dun­
can L11nan, z uniwersytetu w 
Glasgow, rozszyfrował tajemni­
cze ~ zjawisko zaobserwowane 
jeszcze w 1928 roku, które - je­
go zda·niem - w sposób oczy­
wisty dowodzi, iż na orbicie o-

koloziemskiej znajdowała się 
lub jeszcze nawet dotychczas 
znajduje, automatyczna sonda 
kosmiczna, przybyła z głębi ko­
smosu, 
Cała historia zaczęła się w 

ochrony zdrowia obywateli 

Amerykański cios w ,,Concorde" 

1928 roku Prowadzono wówczas 
badania · nad przei;yłaniem fal 
radiowych na wielkie odległoś­
ci, wylmrzystując do tego c"1u 
zjawisko odbijania się 1<,rótkich 
fal radiowych od jonosfery. Ba­
dania te - jak wiadomo - da­
ły pomyślny wynik i nadawane 
z Holandii sygnały odbierano w 
Indonezji. Jednocześnle zareje­
strowano ciekawe zjawisko: 
każdemu sygnałowi towarzyszy­
ło swego rodzaju echo, opóź­
nione w stosunj<u do oryginal­
nego sygnabu od kilku do kil­
kudzieslęou sek>11nd. Sądzono F 

e<leralne władze amery­
kańskie wydały 27 bm. 
zakaz wszelkich vrzelo­
tów rnmolotów cywil­

nych o szybkości ponaddźwię­
kowej nad terytorium USA. 
Oficjalne tłumaczenie - za­
warte w raporcie zarządu lot­
nidwa cywilnego Stanów 
Zjednoczon)'(!h - stwierdza, 
że „obecny poziom techniki 
nie stwarza możliwości roz­
wią.za.nia. problemu hałasu 
wytwarzanego przez te (sa­
molotów naddźwiękowych 
przyp. aut.I silniki". Ta szcze­
gólna troska władz amery­
kańskich o zdrowie włas­
nych obywate1i był.aby ze 
wszech miar godna pochwa­
ły, gdyby nie poważne wąt­
pliwości, że chodz.i tu nie tyl­
ko o zdrowie człowieka. 

„Za.rządzenie to pisze 
komentator Reutera jest 
tylko e11:ęsc10wo rezultatem 
nacisku organizacji wa.lezą­
cych o ochronę zdrowia i na­
turalnego środowiska człowie­
ka". Istotnie, kiedy przed 
\.rzema laty Stany Zjednoczo­
ne planowały budowę włas­
nego superodrzutowca nikt 
nie brał poważnie protestu 

tych organizacji. Nowy samo­
lot nie wyszedł jednak poza 
sferę projektów i kiedy ra­
dziecki Tu-144 i „Concorde" 
rozpoczęły loty, prace nad 
ich amerykańskim odpowied­
nikiem zostały wstrzymane. 
Mało tego Amerykanie 

użyli swych wpływów, by 
skłonić inne towarzystwa lot­
nicze do wycofania złożonych 
uprzednio zamówień na „Con­
corde". Producenci stanęli w 
obliczu plajty. 

USA zaczęły rozgłaszać 
wszem i wobec, że istnieje 
ni~bezpieczeństwo spowodo­
wania przez duży ruch samo­
lotów ponaddźwiękowych 
„setek za.chorowań na ra.ka, 
będących następstwem za.kłó­
cenia ochronnych pasów ziem­
skiej a·tmosfery". 

Spokojnej i rzeczowej od­
powiedzi na to posunięcie 
rządu Stanów Zjednoczonych 
udzieliły władze francus'kie 
stwierdzając, że „sa.m-0-Ioty 
ponaddźwiękowe będą. przede 
wszystki,m używane do lotów 
na.d pustyniami i oce:m3illli, a 
więc obS"llarami nie z&mie~­
kanymi, a lądują.fi czy prze­
latując n~ obsarem zalud-

niimym wytracać będą. s"llyb­
kość, nie powodując żadnych 
szkód w zdrowiu ludzi". Tłu­
maczenie francuskie jest dość 
przekonujące, tym bardziej, 
że sami Amerykanie zostawi­
li sobie otwartą furtkę. 

Z wypowiedzi kół dobrze 
poinformowanych wynika 
donosi Reuter - że kiedy I 
francusko-brytyjskie ,Concor­
de" i radzieckie Tu-144 po­
myślnie zdadzą egzamin, to 
rząd USA „g-0tów będzie po­
nown.ie poprzeć budowę pasa­
żerskiego s&m-0lotu ponad­
dźwiękowego". Czyżby ame­
rykańskie maszyny mialy 
mniej szkodzić niż europej­
skie? 

Wydaje się, że istotnym 
powodem amerykańskiego 
stanowi.ska jest chęć osłabie­
nia europejskich koillkuren­
tów, którzy od paru już lat 
odbierają towarzystwom lot­
niczym USA poważną część 
pasażerów. Do tego też =iie­
rza ostatnia. , decyzja władz 
federalnych. Jak przypuszcza 
się we Francji, „pra.wd1>po­
dobnie skłoni ona ostaitnie 
towarzystwo lotnicze USA 
„Br3111if!" do wyoofania 
zamówłenia. na „ConcoriJ.e". 

..... 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

Za rok 
nowy hotel 
w Zakopanem 

W ZaJ<opanem podpisa'n·o u­
mowę w sprawie bud,owy hote­
lu-pensjoną.t>u przez jugosło­
''iiański e zjed·noczenie budow­
lane „Iimoo" z Lju•blja.ny. H .1tel­
pensjona.t sta·nie u &tóp Guba­
łówki, na po.la.nie „Szymosz„ 
kowej". Uczyć on będzie 4 
kondy1ma.cje i 300 pok·oi z 2a­
zienka.rni ( o<k. 590 2óżek). 

Ol>ok kawia·r.ni i resta.uracji 
znaddzi·e się tutaj równi·eż ba­
sen kąip·ielowy, sa.u.ny, kręgi.el­
nia, czytelnie i poko.j e klubo­
we, a obok bUdY\IlkU hO<telc>we­
g,o boiska do k·oszy,kówki, siat­
kówki., korty teruisowe. W zi­
mie czynne będzie lodowisko 
ora'l wyciąg naircia.rak.i na Gu­
bałówkę 

Bu,dowa zostanie rozpoczęta 
w połowie kwietnia br. a prze­
kaza,ruie hotelu•pensjona.tu do 
ekspl·oatacjt nastą.pi 311 maJa 
1~74 ~. 

Przed XVH Konlerenct11 

ł6dzkiel organlz•cll o•rtvtnel 

DeleRaci rozpoczęl.i dyskusję 
nad programem 

WIYZ<>l'a.j w k-0m>teta.ch dzlemleowyeh PZPR odbyły się 
pierws·ze spotka,nia k'()tlsu.lta.cy.)ne z delegata.mi na XVII Kon­
ferencję sprawozdawczo-Wyb<>OOZą lódzkliej orgam~cji pac­
tyjnej, podmas których dyskutowano nad przygooowanymi 
na konferencję materiałami spraw~awczymi i projektem 
programu dzialarua w la.ta.eh 1913-74. Oto 'rela.o,je naszych 
spraw-0zdawców z poszczegómyob sp()llkań. 

~ródmieście 
Delegaci tej dzieLni·cy wyslu­

chaLi na wstępie spotka.nia wy­
stąpienia I sekreta.rza KL PZPR 
- B. Koperskiego, który na­
w11tz&l do węzł-0wych spraw z 
jakimi lódz.ka o.rganiza,cja pa.r-. 
tyjna wychodzi na swą kolej­
ną konferencję spra,woz<lawczo­
wyl>orczą. Wskazując na za<la­
ni.a ja.k ie stają przed aktywem 
społeczn.o-gospodarczym naszego 
miasta w ziwiązku z rozbud"'wą • 
przemysł·u i przebudową śród­
mieścia, podikr~li!l on koniecz­
n·ość osot>isteg·o zaa.nga-bowainia 
mieszka.ń·ców w prace nad u­
~rzymM!iem ładu i porządłm 
na ka.żdej uJi<:y i posesji. 

owa trooka i dbałość o swo­
je miasto, dyscypJtnę i kuJturę 
pracy, wmna towa,rzyszyć wy­
sillkom nad. sprawiną rea.!izacją ' 
zadań iinwestycyjnych i e.kO'llo­
mtczno-spolecz·nych. Mówca za­
poz.nal ta,kże zehra•nych z aik­
tuawnyrn stamem przyg.otowań 
do zblitża.jącej się xvn Konte­
rencji Spraiworoaiwczo-Wyoor­
czej. 

w dyg\ms:jd jaika S<ię - nastę9-

nLe wywiązała za.brało gloo H 
mówców: R. Rojewski, J. Roż· 

niecki, J. Kulc.,;ycki, B. ceglel­
!lki, A. Singlewski, J. Durka, 
J. MatC"mk, M. Architekt, T. ' 
Wróbel, L. Mielczarek i i.. La.n· 
ge. 

Wśród omÓ'k'i.onych przez nkh 
spraw, sz;ci,egó11nie duto uwagi 
poświęco,no pro/blemom komu­
na1no-socjalnym, decyd'Ują.cym 
w niemałym stopniu o warun­
kach bytowych mieszkańców. 
Wsik:azywa.no na potrzebę d,ał­
szego l'OIZ\\roju bu<lownic11Wa 
mies1.1ka,ni1orweg·o orarz bazy ko· 
lo.nijneJ dla łódz-,k:lch dzieci. , 

Z trasiką i zav1>ter.ęl;ow.a.n1em 
mówiono o wcląż Jeszcze nle· . 
zadow.a.ladącym stain'ie sanitar­
nym miasta oraz konieet.ności 
ochirony natu,ra'1neg·o środowi­
Sika <:z1owieka. Mi.mo z.nacznej 
po,praiwy ja.ka naS>tąprj.!a w łódz­
kiej siu:ilbie zdwWia, naidaJ po­
trz.ebine są sta.ra111ia. o zwięk­
szenie środików na rozbud·owę 
bazy łód2'Jktego lecznictwa. 

We wszys.tklch prarwie wystą• 
p ieniach delegaci podkreślam 
zna-czenie pra.cy ideowo~wycho­
wa wczej, nacelc>wa.nej na u­
moon.ie•nie dysq11pli!lly pracy ! 
pogłę.biiemie wa/l"tości ide'.>wo­
mora.lny.ch. 

(wyrz) 

BOŻENA M.IElRZYŃ'SKA z 
ZPDz „Mairko" należy do gro­
na. przodującej w pracy za.wo. 
dowej i spo'1eoZlllej mt:>dzieży 
tych zakładów. Pra.cę zawodo­
wą. w fa.bryce rmpoozęła przed 
6 laty ja.ko ra.chm1strz a n·a­
stępnie pra.c<>wnriłi d,zd•alu przy­
gotow&nia produkcji. Po ukoń­
ozendu za.002mego LO z.ustala 
wybr&na na pnewod.niezą.cą 
ZZ ZMS gd.7Ji.e dafa się po.zna6 
jako zd·!>lny organfaa.to,r, i 
powszechnde sza.nowa.ny dzia­
łacz mł<>dzieżowy. Obecnie jest 
o:iłonkiem egzekutywy i pra­
eown.łkiem etatowym K-0mite­
t11 Zakładowego PZPR. 

- Co mnie najbardziej Lntf'­
reisuje jako działaczkę sP<'­
łec.zną w zakładzie? Natura·l­
nie, że młodzież. - I to niP 
ty~ko d.Jaitego, że sama jestem 
młoda ale przed~ wszystkim 
ze wz.ględlu na prol>lemy, kłó­
re w tej właśnie grupie pra­
cowniczej występują. 
Weźmy cho6by sprawę po<l­

noszenia kwalifikacji młodzie­
ży z·atrudnionej w przemyśl<> 
i stosunku~ da niej administra­
cji ~kła.dawej. :Wyda,je się, te 

Górna 
Problemy nurtujące nas wszy• 

stki.ch, te które nas cięszą, któ­
re sprawiają, że z satysfakcją 
spoglądamy na dorobek d·WU 
mmionych la.t i te, które pilnie 
trzeba zała,twić, poprawić, u­
sprawnić, były przedmiotem wy­
stąpień 17 mówców spośród de­
lega1ów Gómej na łódzką kon­
ferencję. 

Ważny społecznie problem 
partyjneg·o oddzialywania w ce-
1u realizacji zadań nakreślonych 
przez VI Zjazd PZPR poruszył 
np. ZcWisław J&nik z „Elastlca­
ny". zwtócil on uwagę na fakt, 
opierając się na doświadczeniach 
z ' własnej fabryki, że bardzo 
skuteczne dla dobrej pracy za­
logi jest omawianie tego co 
trzeba zrobić z możliwie szero­
kim gronem członków załogi. · 
Także rozmowy z ludźmi, któ- · 
rzy jeszcze nie świecą przykla- · 
dem, dają ząska.kująco dobre 
rezultaty; 
Krótką, choć żywą dyskusji: 

między tym mówcą, a przedsta­
Wicielem LPBW „Dąbro\va" 
ślUsa.rz,em Kazimierzem Karasiń_ 
skim wywołały krytyczne uwa­
gi pierwszego o jakości budow­
nictwa. Karal!-iński przedstawił 
niekitóre tego przyczyny, nie 
sprowadzają>'e się bynajmniej 
wyłącznie do nieumiejętności 
czy niedbalstwa załóg budow­
lanych. 

Każdy z mówców w sposób 
bardzo -rzecz-OWY, bf:>zpośredni 
m&wił o tym, co jego zdaniem 
winno znaleźć się w dokoumen­
ue:h konferencji, a więc wśród 
spraw wymagających załatwie­
nia w toku no).Vej kadencji 
władz partyjnych naszego mia­
sta. Mówiono więc np. o pilnej 
potr-zebie ll)odernizacji przemy­
-~ włókien.nlczegc, a stezegól· 
nie h~wełni~„eg<>. zwracano 11• 

wa.a• •z Jednej strony na brak 
rl\k do pracy w nitktórych za­
kładach, a z drugiej na znacz­
ną absencję, często nie uspra­
Wiedliwioną. Wnioskowano, liY 
premH •z $b.nduszu zakładowego 
nie wypłacać ludziom lekcewa­
żącym sobie pracę. 

Sekretarz KL PZPR B<>lesław 
Kapitao zapewnil, że słuszne, 
ludzkie, życiowe uwagi delegatów 
zostan_ą umieszczone w projek­
cie programu działania nowych 
wlad·z partyjnych . naszego mia­
sta, kt.§ry podczas konferenc;:ii 
zo.sta.nle uchwalony. 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

mfłl 
NA XVll 

KONFERENCJE 
mimo zaleceń i różnych form 
zachęty stosowanych przez 
państwo niektóre przedslęb1o r·· 
stwa zbyt mało do spraw tych 
przykładają wagi, co rzecz 
jasna nie sprzyja rozbudzeniu 
Flmbicji u młodych. 

A przecież nie każdy z 
nich ma tyle siilnej woli aby 
sam z wła91lej inicjatywy, a 
nierzadko i na pr.zekór róż-
1l7'm trudnoścfom, zdobył się 
na decyzję ppdjęcia nauki, w 
warunkach równoczesnej pra­
cy w zakładzie. Dla tego życz­
liwą zachętę, doping ambicjo­
nalny do podnoszenia kwali­
fikacji uważam za szczególni" 
istabne, zwłaszcza w przemy~­
lę lekkim, w którym zapotrZlł• 
bowanie na wysoko kwalifiko­
waną kad~ę jest szczegól!llie 
duże. 

Nas·tępna. sprawa to poziom 
wiedzy teoretycznej al>so·lwen­
tów zasadniczych szkół zawo­
dowych. Jak dowodzi prakty­
ka, potwierdzona i w naszym 
zakładzie, młodzież wychod1.I 
z tych szkół z tak dużymi bra­
karni w za kresie podstawo­
wych wiadomości, że trzeh:'l 
patem wkładać wiele wysil­
ków aby w trakcie półrocz­
nych kursów, jakie przeds ię­
bior&t;wa o!'ganizują dla ab­
solwentów ZSZ w celu przy­
uczenia ich do zawodu, braki 
te WY'równać. 

(wy-rz.) 



Delegaci rozpoczęli dyskusję Pi:!~~i!~~~~~~~!:isji ~~~~~·~' .. ~01n1!~~ ~~~ 
nad programem d/s inwestycji i budownictwa 

'· .. (Dokończenie ze itr. 1) 

Polesie 
1) Przyspieszenie rytmu pra· 

cy w przemyśle, 2) szybka, ale 
lepsza i tańsza orodukcja, 3) 
powiązanle gospodarcze z za· 
granicą: kooperacja 1 ekaport -
to węzłowe zagadnle.nla, kt6rych 
realLzacja wyznacza tempo prze­
mian w mieście. TĄ wypowie· 
dzią rozpoczął dyskµsję sekre­
tarz KL PZPR - J, lJukaszew­
skl, podczas spotkam.a 60 dele­
gatów Polesia. 

Obok centralnego problemu, 
jaklm były zmiany w przemy­
śle lekkim, dyskutanc.J: podkreś­
lali także wagę dyscypltny pra­
cy w nowych, lepszych warun· 
kach. Wciąż wiele do życzenia 
pozostawia także ocena pracow­
ników Często jeszcze kryteria 
mechaniczne, jak np. d!ug1 stat 
są gwarancją awa~.~w. Szerzej 
wlęć i zdecydowanie Uczyć się 
muszą umiejętności zawodowe i 
odpo;yiel!zialność za powierzone 
zadania. Według takich krYte­
riów najprościej wyłonić do­
brych I solidnych pracowników. 
Dają one także s-zansę wyodręb­
nienia ludzi zdolnych z grona 
1!}łodych. 

Wszelki rozwój opierać się 

musi nie tylko o bazę maszyno. 
w-0-materi3~-0wą. a.le także o szyb 
kle wdrażanie odważnych 1 
wyważonych decyzji. Kadra kie­
rownicza w zakładach pracy 
wc!Ąż zbyt wolno skłonna jest 
wprowadzać w życie to, co lep­
sze. Wciąż micJatywa ludzka 
liczy się na wagę złota. 

Obok wspomnianych wyżej 
problemów delegaci: T. St'tąg, 

R. KużnlcJd, K.. Sztybel, z. 
Wawrzaszek, J. Wrąbel, St. 
Olek, R. Gasiński, J. Wawrzyniak, 
R. Cza§nlk, R. Bulas, St. Pie­
trasik poruszyli w dyskusji pro­
blemy handlu, usług, zdrowia, 
komunikacji 1 budowutctwa 

(ii) 

Widzew 
ł2 delegatów, którzy repre­

zentować będ·ą f2,5-tyslęcZi!lą 
orga.n\za.cję Wid-ze-wa, po przed­
stawieniu przez sekr~lłrza KL 
PZPR - ;r, Chabel•kiego głów­
nych tez reteratu oraz pr::>jek­
tu pl"i>gra.mu, rozpoczęto dys­
kusję. która obok spraw <*ól· 
nomiejSlklieh - prr,emysłu, in­
westycji, gospoda.ioki komunal­
nej , koncentrowa.Ja się na zja­
wiska.eh chara.lłter)'lltyczn:;ch 

dla dZleln.icy Deleogacl pOdkre­
ślili, że proiekt proer.amu jest 
sprecywwainy jasno 1 odpowia­
da odczuciom detegat6W odpo­
wiedzia.Lnych za nie~minięcie 

tadneJ lmotnej Sl)l'awy mt.asta 
1 jego mieszkańców. 

W zWil\l'Jku jednak z tym, 
problemem, pierwszej wagl bę­

dzie zdyscypJ_j,nowa.ne, ko.n;ek­
wentne egzekw<YWBJnle robo.wią­

zań, które z teff o program u 
wynikają. Jest to jedyna naj­
pros.tsza gwa.r81?1.Cja pełnej re­
alizacji zaml~ńej mOderni­
zaejl i rozwoju Lodri. 

Mówiono m. In. o z141'Waran­
towa·~·U &prllW!niejeeg.o t!ztała-

nLa przedsiębiorstw real!zuj11-
cych linwestyicje i budownlictw<> 
mieszkań, o stworzeniu wa­
ru,nków szybszego r<>ZWoju 
prremystu elektromaszynowego, 
uspraiwnien1u funkcj onCl'Wania 
koiejonlctwa i kornunLkacJt rn!ej­
skiej1 dootosowani.a systemu 
ks.ztalcenia fachowców do po· 
trzeb branżowych. 

W dzLada.lności polityic-z,no-wy­
chowawczeij - podkre~lali dy­
skuta.nci - ostrzej należy re­
agować na posta1wy wyłącznie 
konsumpcyjne. Taikrie zj8JWi9ka 
jak karierowiczostwo, dW'1lieo­
wość, prywaita, wyg-0dniot'Wo na 
kos?.t ogółu, mogą być wy:u­
gowane z menta.lności wyłą~z­
nie pC>p.rzez ich ja\vne wskaa:y· 
wani·e, ~rytyc:i.ne .reakcje w 
środowisku. Problemy te prze­
kaza.Ji członk-om kierownictwa 
KL PZPR zabierający na spot­
kanl'll głos delegaci: J. Sob.o­
clński, St. Bajur, St. Swider· 
ska, St. Kowacki, A. Lagońsld, 
E. Majsterek, R. Budzlarek, R. 
Brodowicz. (M. Kr.) 

Bałuty 
to · przemysłCl'Wo-budow'.la,ne ,,za.­
glębie" Lodzi, dlMego też wczo­
rajsza d ysilrnsja w główne:! m'e­
rze dotyczyła spraw najistot· 
niejszych dla tych d'ziedzln go­
spodarki. Od spra.wności i efek­
tywności działam i a przedsię­
b i-orstw budowla.nych zależy po­
wodzenie reruizacji programu 
rozwoju I m<>dernizacji Lodzi, 
tymczasem nie wszystko co bu­
downictwa d-0tYczy, jest rów­
nie bezkonfliktowe. 

w dalszym ciągu nP. brak 
wiążących decyZj i o „.równo· 
\llp.raiwn ienlu" w przydziałach 

materialów przedsl.ębiorstw nie 
podlegających bezpofłrednno re· 
rortowi budCl'Wnictwa. W dal­
szym ciągu, m imo )>Oł>tainow teń 

czerwoowego plenum KL PZPR 
(1972 r.), miasto nie wywi11zuje 
się z obowi11zku odpowiednie­
go 1 odpowiednio wczesneg<> 
przekazywania P1aiców budów 
posz,cze:góbnym wyikonawcom. 
LPBU np. do dziś nie może 
na 14 placach rozpocząć p.rac, 
które mają być zakończone w 
r·oku bieżącym. 

Przeclsitawiciele przemyslu łi 
k()].el, w imię dewi.zy - d?póki 
b~zie przemyśl. d-opóty będĄ 

rezerwy - mówili o kcmieczn<>· 
ścl wyra:imeg·o sprecyzC>wania 
zadań w dziedzinie usprawnie­
n ia gospodarki materiałOlwei, 
podnoszenia jakośai p!'Odukćjl 

:I od•wolywamia się w tym d?.ia­
ł.aniu d<> „patencjal•u twór~e­

go" stowarzyszeń technicznych 
1 e;k<lillomicznycb. 
Gorącą wymiamę pog!Ą<lów 

wywola! temait aspołecznych 

postaw grupy Judzi lekc~~tą­

cych dyscyp1'inę, Pll"awo, P.."'ZY· 
jęte nol'my wspól7.ycla, 

W trakcie spobkanla g1'o6 za­
bieraM: G. Stefańska - przew. 
Mi.ejskie<j Kom isji Kontl'OIN Par­
tyjnej, z. Balawajder - kier. 
Wydziału Organi.zacyj•nego KL 
PZPR, M. Kaczkowski - I se­
kretairz KD Balu.ty o.rruz s. Kecz· 
now, J. Rosiak, D. Boczkowski, 
A. Sowa, S. Jaros, E. Bugaj­
ski, M. Grzelka, A, Janu,ze· 
Wicz. (iw) 

żt bm. odbyło się pod prze· 
Wodnlctwem wicepremiera Ja­
na Mltręgl, pierwsze plenarne 
posiedzenie komisji partyjno­
rządowej mające na eelu wllro­
wadzenle w życie ustaleń o­
bradującej 5 marca br. krajowej 
nara.dy gospodarczej na temat 
tnwestycjl I budownictwa. 

Dyskusja potwierdziła celo­
Wo§ć skoncentrowani.a uwagi 
komlflji na wybra;nych głów­
nych problemach, do których 
zaliczono: 

1) zapewnienie wlęltszego u­
dzta.lu Inwestycji modernizacyj­
nych, 

Z) u!lprawnienle projektowa­
nia inwestycji, 

3) realizację i j&k najszersze 
wdra:tanle usprawnień procesu 
Inwestycyjnego zarówno już 

wprowadzonych w 1972 roku, 
jak też przygotowanych w ro­
ku 1973, 

4) dokonywanie okresowych 
ocen realizacji zadań inwesty­
cy Jnych rOku bieżącego. 

Przebieg dyskusji potwierdził 
skuteczność dotychczasowyr,h 
działań oru pnedstawlonyrlh 
zamierzeń. 

Efektem tych usprawnień bę­
dzie dalsze skracanie cykli re­
alizacji inwestycjl oraz przy. 
śpieszone osiąganie projektowa­
nych zdolności produkcyjnych 
I uslugowych z inwestowanych 
obiektów. 

Uznaino, że na pla<~ch budo­
wy należy w roku bieżącym 

skupić szczególną uwagę na 
poprawie czystości, porządku I 
bezpieczeństwa praicy. 

Czg wgslonnik 
z pozaziemskiej cywilizacii! 
(Dokończenie ze str. 1) 

wówczas, że jest to nieznany 
fenomen natury, kitóry · trzeba 
wyjaśnić. 

W 32.. lata później pewien a­
merykańs·ki astrcm·om wysuną! 
śmioałĄ hipotezę: opóżniC>ne e-
ch-0 pochodzi z obcej sondy 
kosmicznej, która przechwytuje 
sygnały i odsyła je z powrotem 
na Ziemię, w odpowiedni spo· 
sób znleksztaloone, aby zwrócić 

uwagę mieszkańców Ziemi 1 na-

Przygotowania 
do otwarcia 
przed11awiclel1twa 
U.SA w Pekinie 
D~a.rta.ment Sta•nU USA po­

tnf-O·rmowal W środę, re W SO· 

botę uda się do ChRL ekipa 
elkspertów rządowych, która ma 
przyg.atować C>tWaireie w Peki­
nie Btura Ląe7Jnlkowego USA. 
Nastąipi to w maj1U br. 

W ublegtym mie&iącu USA i 
Ch.RL postanowily atworzyć w 
Waszy;ng.tonie i Pe<kLnie biura 
lącz·ni·kowe obu kiraJów, które 
po.sia.:lać będą Cha.raJkter nor· 
ma.Lnych misji dyplomaityez­
nyoh. 

POQOda 
Dziś w woj. łód?JklLm zachmu­

rzenie niewie~kiie lulb u.miaJ!".k-0-
wane, okresami bezchmurnie. 
Tem;peratlllI"a m inimalna 3-4 
st. c., maiksymalna 15-19 s:. c. 
Wiaitry Słabe, cbWilamd um :.ar­
k<>waine, 2lmien.ne. Ju.flro pogo­
da bez unia>n. 
Słoń-ce zajdzie d2liś o g..:>d"Z. , 

18.li, a jutro wzejdzlie o 5.19. 
lm1en!iny AruEili. i Kwi·ryny, 

wiązać z nimi kC>nta~t. Na pr6ż· 
no jednak szuka.no jak1egoś 
sensu w owym zniekształcaniu 

sygnałów radiowych. Dopiero 
niedawno, wspomniany Duncan 
Lunan, po sporządzeniu wykre­
su opóźnienia poszczególnych 
sygnałów w stosunk.u do sygna­
łu podstawowego, uzyska! sieć 

punktów, których układ wydal 
mu się zmajomy. 

Ku swemu zdumieniu Lunan, 
rozpozna! znane sobie gwiazdo· 
zbiory, znajdujące się nad pół­

kulą północną. W centrum ry­
S'unku znajdowała się gwiazda 
znana pC>d nazw11 Epsilon Wola­
rza. 

Dla Lunana nie ulegał<> wąt­

pliwości: rysunek, kltóry otrzy­
ma!, to Wizytówka poząziems·klej 
cywillzacji, której aut-0matycmy 
wysłannik przebył miliardy kl· 
Iometrów, zanim d<>tał"ł do Zie­
mi. 

Gwiazdy na rysunk·u znajdują 

się w takich pozycjach, jakie 
zajmowały przed około 12 ty­
siącami lat. Wynika z tego, że 
bądź autom8't chce zasygnali· 
rować, iż krąży wokół Ziemi 
od tylu lat, lub że wyrus-zy! w 
momencie, kiedy z Ziemi wid<>­
c2lne były gwiaa:dy w tym Wła­

śnie układzie. 

Oczywiście hipoteza Duncana 
Liunana nie została przyjęta se­
ri<> w kolach na~owych. za­
interesował się ni11 natomiast 
ktoś Inny - brytyjs.kl koncern 
elektryczny EMI. Za pomocą a­
paratury dosta.rozone;t przez 
;!];MI, powtót'zone zostan11, do­
świadczenia z 1928 roku. Jeśll 

otrzymane :wstaną podobne wy­
n iki, wtedy u.rządzenia rad io­
we I rada.-owe będą starały się 

zlokalizować źródło zakłóceń. 

Gdy zostanie o.no wykryte, 
sprawę będą musieli przejąć 
specjaJiści od lotów kosmlcz· 
nych i być może będziemy 

świadkami epokowego wydarze­
nia - apotikania s inną cywili-
zacj Ą. -

&wie, t:e a4ministra-Oja gjgod· 
llk:·a nie respek~uje m. in. klau­
zul porozumienia paryskiego 
dotyczących swobód obywatel­
skich. Władze Thieu nie po.zwa­
lają setkom tysięcy Wde.tnam­
czy.ków południowych na pO'Wl"ót 
do miejsc ojczystych, ponieważ s, to tereny kontirolowane prze.z 
TRR RWP. Administracja saJ· 
eońska nie uwolniła dotychczas 
ani jednego speśród 300 tys. 
więźniów politycznych, 

Nad CZJln 
praculemy! 

(Dokończenie ze str. 1) 
dysklus.ji - a tych ·na p08ledze­
nlaeh naszej komisji jest duto; 
kończą się one zresztą pożytecz­
nymi, konstJ:'~tywnymi wnio-
skami. • 

Paedmlot zainteresowania ko­
misji - to również poprawa 
warunków socjalno-bytowych, 
które by!y szczególnie zaniedba· 
ne w tej gałęzi przemysłu, a są 

przecież ta·k wa:ime. JeszC'Ze nie 
wszyscy pracownicy mogą ko­
rzystać z akćJi wypoczynkowej. 
Jednak w ostatnich 2 Jatach po 
raz pierwszy w s z y s t k i e 
dzieci pracowników przemysłu 

lekkiego mogły wyjechać na ko-
lonie i obozy letnie. · 
Prag,n~ podkreślić szybką re­

akcję poszczególnych mm1-
stersbW na dezyderBJtY uchwalo· 
ne przez k<>misję. Dotyczyły 

one również spraw budC>wnict­
wa, orga•nizaejl leczniotwa i 
po.pirs.wy k-0mu.n1nca.cjL. 

Kronika 
wupałlków 

(> przy zbiegu ulic Ale!ksain· 
dirowSlkiej i Trak'torCJIWej Il-let­
ni P iotr D. (Ludowa 11l) prze­
biegając Jezdnię wpadl pOd ja· 
dącego Ziuka. Chłopca przewie­
ziono do S'<P<itala. 

() Swia.dkowie wypad:n.ięcia 
kobiety z sam-ochd'\l Zuk na 
skirzyi}..owa;niu u•lic Z:.ączne<J i 
Niemcewicza w dnJu 5 bm. o 
godz. 6.30 proszeni są do WKRD 
MO ·ul. Wł Bytoan\Sikiej 60 tel. 
5UHl2. 

() W Toma;SoZOIW:ie Maz. jatdą­
cy rnollOcY!kllem WSK Kazimierz 
K. (i. 26) z Nagórzyc pow. 
Pi-Otnków 'Drylb potrąoeil Ge­
noweię B (!. 60), która nie­
ostrożnie przech<>dziła jezxlnii:. 
Po.s7>kodow.a!llą przewieziono do 
allP>taaa. 

() . W Kruszy>nie ww. Ra-
domsko wy<buchl pootar w za· 
bu<lowan\ach Bogumiły K. Spło­

nęły: stod<>la i obora wtra.z :z. 
tnwenta!rzem. Flmycz.Ylllę ustali 
komisja.. 

() W Ch0<r.zynie paw. Wieluń 
palil się las. Plr.z.yezyną byto 
wyipala'llie suchej trawy na są. 

siednlej tą-ce przez nieootrożne­
iro ro!Jllika. 

() W Rokltmiey pow. Rawa 
Maz. w zagrodzie Jana W. spa­
liła się stodoła i 2 szopy. Stra­
ty ok. 40 tys. zł. Pnyczyną 

było twarcle w iawta[aoji e lek-
łryozne:J. (.kl) 

W Kambodży au:zególnle Zlł4 

cięte walki tocz11 się w okoli• 

cach Neak Lucmg oraz stolicy 
prowincji Svay Rieng, po!ożone1 

przy drodze nr 1 na południo­

wy wschód od Phnom Penh. 

Terenem walk jest także dro­
ga- nir 5 P<>lożona na pól.ooo od 
stolicy, okollce miasta Kom­
pe>ng Cham, Prey Veng oraz 
Taikeo. R zecz,n1k dowód ztwa sil 
reżimowych przyrznal, że woj­
ska LC>n Nola dC>znaly ciężkich 
strat, pomim-0 silnego wsparcia 
lobniczego ze strony samolotów 
ameryk;!ńskich. 

Ochrvna środowiska 

pilną potrzebą 
Omówlen.Vu gJ6wnych prob!e. 

mów ochrony nMura.Jnegi> śro­
dow.iska i za.dań społecznej 
lkeji mdrzewia.n:ia kraju po­
łwjęcooi.a była nara.da :wrg;ini­
zowana przez Og;ólno.~ls'.kJ Ko­
mltet PJN, 29 marca w Warsza· 
w;e. 

I Postępu,11\Cy proces u1przemy­
slowie":la I . urbaniza.cJa kraju 
sta.rt<>WIĄ coraz więkśze zagr<i­
tenie ill&tiualnego środowiska 
ozlowieka. Wzrasta stopień za. 
nieczyszcunla powietrza, po'tę· 
guje się hałas w Wielki-eh mia· 
stach, pęcz.nieją sklady -Odpa­
dów prriemysł<>wycb i lci:ytko. 
wyeh, pogorszeniu nJe.ga stan 
ozystośOi wód np. dwie :nas1'e 
na~większe rzeki: WJSla w 48 
proc., a Odra w 51 pr<>eentach 
długości są całkowicie zanie· 
ozyszC7A>ne. Z kolei tylko 30 
proc. po•wierrzchni naszych Je· 
2lior ,posiada. C2ysą wodę 

Ochrona środoWlllka na"tural· 
nego staje Slię więc pilną i naJ­
ważnieJszą .potrzebą naszych 
czasów. Pnede wszystkim ko· 
niec.zne jest znaC711le przyśpie­
szenie budowy urządzeń oczys~ 
czają.cych. 

Buble rylln• 
nie hędq 
pradukewne 

moonocze<n•e Gospodarki RY'b­
nej w Srezecinle powołało do 
źycla. kom isj ę, !która zweryfi· 
kuje wszysbkie do.tych.czas p~ 
dwkowame przetw·ory rybne 11 
zaikad:e po.dleglym sobie prze­
twórn>om i centirad-0m rybnym 
da.1.s~o zairzucania rynku a,r­
tykulam"- lk.tóre nie ma.ją na­
bywcy. OhO<izi o skończenie ~ 
przypa.dlkam i pro<l:ukcji dl.a p!"-0-
dukcji, a n ie dla potrZeb kon­
sumenta. Mim<> bowiem dostar­
czam!& na ogól coraz le;pszych . 
i smaczniejszych asortymentów 
(w tym rolm na rynek weJd.iie 
37 nowości), na.dal produkuje 
się niektóre, nie uz.na.ne prze:& 
kons·umentów przebwory, za.le-

' gaijące potem m.agai.yny. 
R&wnocześnie pla.n'Uje etę 

zwiększenie d<l6taw posz\llk!wa• 
nych przetworów, 

e SPORT e SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • · SPORT 

Herbatka 
z mistrzyniami 
Było to irule ni! z81lW}"C'Zaj 

spo<tka.nie Nie na p8111klec.ie 
sportowej sati; pod k06zem czy 
przy siatce. 

Przy sto11kach w Klubie 1>7.!en 
nLka.rza zasiadły wczoraj po 
~u.diniu mistrzy:n.ie POlskl, ko· 
szy'karki LKS i .si&tka.r'ki Sta~­
tu, zll!proozone tutaj prze-z 
łódzkich <iz,ienn.ik.a.rzy sporto­
wych. 

Przy pączka.eh i herbacie e­
ra.z p.rzy lamJ)ce wlma., jak 
przystało oczyw.L8qie na tego 
typu uroczystość . rorg·a•nlZ.JWa· 
ną staraniem łódzkdego oddzia·l-u 
KDS, jeszcze raz poW\["óecmo do 
pamil;'tnych wydarzeń, które 
emocjooowały rzesze łódzkich 
kibiców sportowych, do ja:kich 
za.liczyć trzeba riteda'Wno za­
kończone baje ol>'u łódzklich ze­
społów w walce o tyWły naj­
lepszych w kraju .. 

Sympatyczm.e siaitkar.ld startu 
I koszY'kanki LKS zePt"aly l'H 

jesz.cze sporo gratulacJi za &WO: 

je udane występy, uwieńca>ńe 
zdobyciem tytułów m·i.stirzyń 
Polski. 

Wysokie u.miejębn~C!I zawod· 
nLczek: obu zespotów znalazły, 
co jest chyba najw81ilniejsze, u­
zina.nie w oczach brenerów re· 
p.rezellltacjl, Do kad!rY koszy. 
kairek powoła.n<> z LKS: J. 
Strumillo, M. Michalak, B. Mar­
ciniak, M. Smole.liskĄ, L. Ka· 
łużną I D. Błaszczyk, za.t do 
kadry siatkarek: K. Karasiń­
ską, B. Niemc11yk, J, Plutę l 
M. zauchę. 

Pierwszy krok 
bokserski 
Do pierwszego IGro.lcU bokSer­

skiego zgl-0sU-0 się 76 zawoctn!ków 
z następujących klubów: Gwardia 
-29. LKS-9, Wid~-'/. Tęcza-7, 

Pog<>ń Zduńska W<>J.a-6, Pilica 
TC>masoow-5, Wtók.nla.rz Pa.btainice 
-5, Olimpia tca.rsznłce-ł. Ot'Z~ 
Lódt-3 I RKS Ruda-1. 

Ellmiirlacje ! ćWierćf>Hły odbę­
dą !iię 30 I 31 blll w Silli RKS 
przy ul. Zj edJno.oZenla 1. 

Jak blJIO na l\linian Park? W sollote lnaaa•r"9'flny veletlyaek -o środowym meczu Walia-Polska Polaka - cs~s 
mówi bramkarz Jan Tomaszewski Utrzymanie się w grupie „A H 

WCZOt"aj kilka minut Po godzinie il.S na wanzawskim lotnisku 
Okęcie wylądował samolot, którym powróclll z . ~rulyl!-u polscy 
piłkarze, biorący udział w środowym meczu ehllllnacyJnym do 
mistrzo&tw świata z reprezentaej' Wam. Przegraliśmy ten poje· 
dynek, zaprzepaszczając rauej szansę na za.kwalifikowame się do 
szesnastki drużyn, które w przyszłym rolw ubiegać się będą o 
tytuł najlepszej jedenastki świata. 

w kilka minut po godz. 18 „meldujemy się" w mieszkaniu je· 
dnego z bohaterów środowego pojedynku w drużynie polskiej -
bramkarza LKS, Jana TomaHewskłego." . 

Nasz inily goopoda.rz nie ZdĄ· 
ż;y'l jeszcze rozpakować podróż· 

nego ekwipunku. Pn~ ohWilą 
przybył d·opie.r-0 z dWC>rca 

Do ostatnich niemal minut 
przed meczem, my tutaj w 
kraju, nie wiedzieliśmy, kto o· 
statecznie stanie w bramce pol­
skiej. Pan, czy Szeja? Ku ra­
dości wszystkich łódzkich ki.bi· 
ców piłki nożnej, zadanie to 
powierzyli nasi trenerzy właś­

nie Janowi Tomaszewskiemu. 
Kiedy dowiedział się pan o tej 
decyzji? 

- Rano w d11<i'll meczu. Na 
oclpra•wie podeszLI do mn~e tre· 
nerzy K. Górski i :r. Gmoch, 
którzy powiedzieli: Ty dziś sta· 
n iesz w bramce Ale roi.waż -
osta.teczna. decyz.ja należy wy­
l~c7Jnie d-0 ciebie - rzekli, 

zaryzykCl'Wa1em. OdpoWiedzia­
łem naitychmiast - tak, zga­
d zam s ię. Postaram się wypaść 

jak najlepiej. 
ZagraJ pan bardzo dobrze. 

Tak, Jak tego życzyli sobie 
wszyscy sympatycy piłkarstwa 

nie tylko w Loozi ale w ca­
łYm kraju. Chwali pana Prasa 
angielska, a „Dalły Ex·press" na­
pisał m. in., że wprost w •po· 
sób niewiarogodny .obronił pan 
dwa strzały Jamesa, uchrainla­
jąc polski zesp6ł przed wył­
szĄ poratkĄ. 

- Cieszy mnie ta opinia.. 
Chciałbym dodać, że od mo­
mentu wybiegnięcia na boisko 
cz.ulem &d.• ~a.r4~ ~ 8 

Ian Torna1zewskl 
w karykaturze 
B.~w•klero 

dziwo, nie ml.alem tremy. Chy· 
ba dlatego, że już na wiele 
tygodni Pl'ZE i wyjazdem do 
Cat'diff bylem typowany obok 
S1'ei do bramki. Było więc ołość 
czasu na przy.mierzenie &ię , na 
zgubienie llremy. A tBJkże na 
zaipoffiirlienie o nieJ'ortunnym 
wyl!tę.pie w meczu z NRF. 
SzezęśUwy jestem, że mój y;Y· 
stęp w Card-i.ff wypadł pomyśl· 
nie, że nie za.wiodłem oczeki­
wań .kilibi.ców. 

- Janek zagrał wyśmienicie. 
Tak, jak mu tego życzyliśmy 

wszysey w drużynie - dodaje 
towarzyszący rozmowie J. Ka­
saJik, który na kilka minut 
przed naszą wizytą w mieszka­
niu Tomaszewskiego zjawił się 
tutaj aby złotyć gospodarzowi 
1er«eczne ll"•tuiacJe za udany 
WJalQ. 

- W pomeczowej wypowiedzi 
skartyt się pan - zwracamy się 
do gospodarza - na ostrą grę 
walijskich napastników. 

- p,od•brzymuję nadaJ tę opi­
nię. Jeszcze dziś czuję w koś· 

ciach i mięśilliach atlilklł prze­
ciwn.il<ów Cellow.ali w tym 
s:i.czególnie Hockey (chyba <Ha­
tego, że obok piMti nożmej u­
prawia taikre rugby - wtrąca 
roz.mówca.) or.a.z Roberts. Siłę 

jego cioou w :iJolądek („Wyko­
na.nego" podczas egzek.wowa.nia 
nll!tu rożnego p.rzez jego kole­
gów) porząd.nle odczułem. Nie­
st.ety zadęty ak.cją na boisku 
a•rbi ter nie Z81UWjl!Żył tego zda­
rzenia 

- Dlaczego przegraliśmy spot­
kanie? - rzucamy kolejne py­
tanie. 

- I my, zarÓ'WIIlo tu~ po me­
czu, jaik i w czasie pod.róży d<> 
kra1·u wielokrotnie zadivwaliśmy 
sobie to pyta.nie 

- Wa.lijczycy byli po prostu 
1eps.i w tym spotkanJu, bar­
d·ziej skuteczni i nieustępllwi 
w waiLce o kaŻldl\ piłkę. Dlacze­
go n ie wygraliiśmy„.? ChYba 
najlepiej od.powiedział na to 
pyta•nie Wl·odek Lubański. Wa· 
lijczycy grają od wielu miesi~­

cy l\IIY na.tC>ntiast dopiero za­
czyinamy li{:ową wio..~nę. Myślę., 

że nasi trenerzy nnajdą receptę 

na rewanrowe spotka.nie z Wa­
lią, w którym C>czywiśc.ie chciał· 

bym wystąpić w bramce. 

• + * 
Zmus-zeni byliiśmy kooor.y6 

rozmowę, bowiem zgłoosila slę 
międzymia&tC>wa. Przy słucha'W'­
ce we Wrocławiu. czekali już z 
niecierpliwością rod·zice i s·i o· 
stra J811la Tomasz.ewsikiego, ~tó 
rzy chcieli złożyć serdeczne 
g.ra.ł>Ulacj e; za ud:a ny występ na 
&tadiiona N~nia.n Pa.rk. 

IN 9lllnrlł J (Wr61ił. 

- celem polskich łlokaislów 
W ubiegłą środę wyJechMa 

poeilUJiem do MoskWy hokejo­
wa reprezentacja PO<J.s'ki, kltóra 
weźmie udział w roz.poczyna· 
jącyoh się w sobotę w stolicy 
ZSRR miistrz<l6twa.ch świaita 

grlllpy ;,A". Polallroan przy&Z!ow 
udzia.Je zainaut{tn"Cl'Wanie tego. 
rocznych mistrzosbW spollka­
niem z obrońcami ty>tiu!u, wu­

w grup.ie na.jlepszych drut)l!l 
hC>kej Cl'WYCh świata. 

„Ro2lldad jazdy" 'po!&klegO 
7.e!ijlollu na lodowisku w Mo­
sklwie · przedstawia się nastę­

pująco: 31.Ill. z CSRS, t.rv. ze 
Szwecją, 3.IV .z ZSRR, UV z 
F.MnlandiĄ, 6.łv. z NRF. 
Rewanżowe SiPO'\lkania Pola· 

ków odbędą się: 8.IV. r CSRS, 
9 .IV. !Ze Szwecją, li.IV z 
:/lS&R, 12.IV. z Finlandią i 14. 
IV. Gprzedosta11ni clZieli mi-
8'1lrzOS'tlw) „ NRF. 

żyn11 Czecho.slowaojj, 
'11renerzy :naszego zesp<>ł;u Je-

8CJirÓW i Ohmu.ra postawiU. so­
b ie za główny cel .zajęcie pią­

tego miejsca, a tym samym u~ 1--------------­
trzY!ITlanie się w ~ie „A''. 
Ozy uda się naszym hokeisotom 
wyllconać ten plan? Wydaje się, 
że tak. Choć trzeba pamiętać, 
że o tym samym myślą rywale 
Polaków hokeiści NRF. 

Trener reprezentacji NRF 
Kiessling w wyipowiedziaeh 
przed udainiem się do Moskwy 
da jednoznaicznie do zirozumie­
nia, że jego podopieczni będą 
robić wszystko, aby pokonać 
Polalków. Nie zważając przy 
tY'Pl na wysC>lrość poraże!k z 
Zel!polami „wielklied c7JWórki". 
Hokeiści ~F palaJĄ ogromną 
Żą.dZI\ rewanż.u za przegrany 
mecz z naszą <l!rużYlllą przed 
oli.mpi>}ski!ffi llUTini.oejem w sa­
:wx>·ro. (O :4). 

'l'rene.r n:u;zych hokeistów A. 
Jegorow nie uikrywal, że .ze­
spół NRF nie lbęll.zle ta.twym 
do pok001a!llia pt'Zecilwniik:iem. 
Obserwowal •on o.statnie dWa 
mecze hok~istów niemieckich z 
rtWt"ezellltaoją USA. Jego zda· 
niem WlltYll'la NRF ~a nowo-
cześnie, reprezen<tu1ąc hokej 
szybki 1 agresywny. Mamy 
jednaik nadzieję, że Polacy 
2ldolaj ą od:nleść JJWYCięs<\!W a , 
fW~Uil- Im 4ailSQ' pobvlt. 

Wy1óinlul1 
16dz.klcla dzW.n.y 
TKKF 
W czasie VI Kirajowe.go Zjazd u 

Delega.tów Towarzyt>twa ~ewie· 
nLa Kiulitury Fi•zyczmej, dwóch 
!ódl'Jkioh działa.czy ZlM TKKF 
wyróimiono W~"S-Okil!ni odznar.ze­
nia.m'i państwCl'Wyim i 

Sekretarz ZM LTKK.F - StefllJl 
Szul&k udekorowany zo.stal Krzy. 
żem Kawalerslki.m Odreru Odro­
dzenia Polski. 
Zastępca sekretarza ZL L'tl{KF 

Zdzl&law Michalak otrzymał Sre­
brny Krzyż Zasługi. 

Ponadto Medalem za Zasługi 
dla Obl"Onuości Kraju wyrótnlono 
wieloletn'iego prez- ZM LTKKF 
N Miey>Za N on.asa. 

Lódzcy działacze TKKF weiszU 
.ponadtą w skład ·nC>wych władz 
Towa.rzystwa. W. Jaworski wstał 
człorukiem Prezydhun ZG TKKF, 
a. w lfkład• p1enum wes1Jl i : N, 
Nona& d St. Szulak. Na Wicepr2e­
WOdniczącego Kom;sj i Rew'zli"al 
ZG 'l1KiKli' W}'Waai.o lk. Góreckitt 

'°' 



WIELKI 

Plac Dąbrowstdefo 

telefon w1 87'1-77 

lul .Jaracza t'O 

, ...... n 

Trauautta I 
t.lełoo m-70 

Wlęckow1klego l• 
telefoo 219-58 

Zaebodnla 113 
telefoo 219-58 

pbr. Stallnrradu Id 
telefo11 850-118 

P6łnocu ł7~1 
telefnn 8111-68 

„CZLOWfEK Z LA MANCZY" - dn, l. IV - godz, 19.00 
„HENlłYK VI NA LOWACH" - dn. 3. IV - godz. 19,00 
„ZACZAROWANY FLET" - dn. 5. IV - godz. 19.0o. 
„MADAME BUTTERFLA Y" - dn. 8, 17, IV - godz. 19.00. 
„AIDA" - dn. 7 l 2( IV - godz. 19.00. 
„K.ROLEWNA SNIEŻKA" - dn. 8 I 22. IV - godz, 17.00, 

„KRAM Z PIOSENKAMI" - 1, 3, ł, 5, 6, 12, 13, 17, 18, 19, 29. IV. 
- godz. 19, 27, 28. IV. - godz. 19.30, 25, 26, IV. - godz, 17 

„HAMLET" - 14. 15, 16. rv. - godz. 19 
„PLACOWKA" - S, ł, 12, 13, 18, 19, 27, 28. IV, - godz, 15,30, 23, 

29, fV, - godz. 11, 24, IV.'- goda. 16 

1.TE TWOJE CHMURY'• - 7, •• 10, 11, 25, 26. IV. - rodz. 20; 

„TRĘDOWATA" - l, S, ł, 5, 6, 12, 13, lł, 15, 16, 17, 18, 19, 20, 23, 
24, Z7, 28, 29, IV, - godz, 19.lS 5, 14, 16, 17, 25, 26, IV, 

,,DZIEJE GRZECHU" - dn.: J., 6, 7, 8, 10, 11, 19, 23, 24, 25, 26, IV 
- rodz. 19.15. 

„MOTYLE SĄ WOLNE" - dn.: I. 6, 7, 19, 23, 24, I 29, IV 
rodz. 20.00. 

„ZABA WA w KOTY" - dn. J a, '· 5, 12, 13, 17 1 29. IV - godz. 
zo.oo. 

„UCZER DIABLA" - dn, 1, 15. IV. godz. 11; U, 12, 13, 17. IV. 
godz. 15.30 

„PERLA" - t. IV, godz, 16; 3, 15. IV. godz, 19.15, 8. IV, godz. 15.30; 
26. IV. godz. 18. 

„KLIK-KLAK" - 1, 5, 6, 12, u, 18, 29. IV. godz. 19.15, 8, 28. IV. 
godz. 19, 29. rv. godz. IO I 14. 

„WIELKA ALEJA" - dn.: 1, 7, S, 13, lł, 15, 16, 17, 18, 22, !3, Zł, 

25, 26, 27, 18, 29. IV - iOdZ. 19„ 

j 
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hTRAVIATA" .... t!n. 10 1 !S. tv~ - r<M!L te.oo; 
„JEZfORO LA BĘUZIE" - dn. lł. rv - cod&. 19.00 
„HALKA" - dn. 15 I 26. IV - godz. 19.00 
KONCERT TV - dn. 19. IV - godz. 19.00, 
„ORFEUSZ W PIEKLE'' - da. 25. IV - Cock. 19.00, 

„PORWANIE w TIUTIURLISTANfE" - l, 8, 15, IV. - rodz. u, 
1, 8. IV. - godz. Ił, 5, 6, lł, 16, n. IV. (Od;&. 15,SO, 1, IV. ~ 
roaz. 16, 10, u, 2:1. 1v. - rodz. n. 

godz. 16, 7, 8, 10, 11. IV. - godz. 15.30 
,,BARILLON SIĘ ZENI" - 7, 8, 10, 11, IV, - codz, 19.15. 

„DON JUAN" - dn,: 3, ł, 5, 12, 13, Ił, 15, IV - 151>dz. 19.15, 
„DZIS DO CIEBIE„." - dn. 18, IV - codz, 11.11. 

„SARKOFAG DIABLA" - dn.: IO, Il, 25, 26. IV - godz, 20.00. 
„LEKKOMYSLNA SIOSTRA" - dn. 28. IV. - rodz. 20.00, 

„ICH CZWORO" - 4, 5. IV, godz, 15.30 
„ALKAD z ZALAMEI" - ł. IV. godz. 19.15, to. rv. godz. 17 
„KOTKA NA ROZPALONYM BLASZANYM DACHU - 7, U, U, 

24. IV. godz. 19.15, 15. IV. godz. 15.30 
„ARKA DOBREJ NADZIEI" - 13, 17, 25, IV. godz. 19.15; n. IV. 

godz. 14. 

„OPIEKUN MOJEJ ZONY„ dn.I S, ł, I, a„ 10, 11, 12. IV - cods, 
19. 

„G~sie Pióro" 
(Wspomnienie) 
Działo slę to w r.odz!; ro­

ku paóskiego 1948. Wielki 
Schiller dzlalał tam wów­
czas na scenie Teat.ru Wol· 
ska Polskiego, a najwlęk· 
sze znak-om1togc1 polsklel 
sceny motna bylo spotkać 
na flaczkach u „ctocl" Ra· 
ciborslclel niedaleko owor• 
ca t.Mt-.Fabryczna. Pre• 
1:es Bratnlaka Unlwersyte· 
tu Lódzktego obecnie prof. 
dr A n toni RaJ kleWlcz, WY• 
debll u władz miejskich lo­
kal po jakiejś kna1ple I 
przemienił tente lokal na 
pierwsza studencka sto• 
łówke w Lod7.:I Nazwe Jei 
dano „Gęsie P ióro" (Pi<itr· 
kowska nr 46), Gdyśmy 

Wlec tworz:<rU plen<1szy w 
Polsce Tiudowel teatrzvk 
atude·nekl, o nazwę nie by­
to trudno. OC'l:<TWl~cle na· 
zvwaJ sle ,.Gesle Pióro" -
bo tam t>vla festo ~led•tba. 

NaJpterw w repertuarte 
bvlv ~kladankl jak np. 
„Chociaż !!olo - lecz 
wesoło". At prz:<rs•edl 
wielki moment. Chwvc111~­
mv ~le u .,Nie \gra ste z 
mH<>kla" Musseta . Protek­
torat ob1ell tnów owaj 
Wielcy 6w1?Ze•nej Lodzi: 

„„„ ............ „„„„„„„„„„ ............ „„ .... „ ........................................ _____ ,~-----------------------------------------------------------------

Kotarbiński I Schiller. Re· 
tvserowala t.!dla ZamkoW1 
11 P<>mal!Al fe1 w tym Jan 
Swiderski . w Lod•I era11ś· 
mv te „tuke chyba 12 ra• 

zy u wsze przy wypelnto• 

neJ Widowni. Recenzje teł 
były przyehyJne. Potem se 

sztuką I !lkladankaml „Gę• 
siego Pióra" wy,ruszyliśmY 

na Zlemle t.ubuską. 

Łódzl:l. 

Kopernika I 
telefon 678-88 

W6l1111a6ska I 
tel !511-81 

J 

Słl._ ł LIK 

„DON KICHOT WYZWOLONY" I - Sokolniki - godz. 18.00; „ff I G - czyli nasze wspólne maltcństwo" - 1 - Piotrków; S -

3 - Krośniewice; ł - Lututów; 5 - Klonowa; 6 - Osjaków Żychlin; 4 - Tomaszów; 5 - Zdutlska Wola; 8 - Konskle -

7 - MoszczenJca; 8 - Konopnica; 10 - Brzeziny; 11 - puszcza 7 - Lódt; 8 - Bełchatów; IO - Pnysucha; 11 - Klodawa1 

Mar1aóska - godz, 19. te - Działoszyn; l3 - Osiny; tł - Lowlcz; 15 - Lask; U -

01KRUK" - 15 - Lódt; 17 - Pajęczno; 18 - Letnica; 25 - Karsz- Praszka; 18 - Lódt - ęodz. 19.00. 
nice; !ł - Gódzlapów; 21 - Poddębice; 28 - Kutno; 29 - „SABATU ŻYCIA" - 29 - Wieruszów. 

Zelów - godz. 18.00, 

SIEDZrBA 

„ZLOTA RYBKA" - dn.1 I, ł> S, ł, ,, 9, 11, IZ, 13, lł, 16, 18, 19, 
IO, 21, 25, 26, U, 28, 30, IV. - rodz. 17,30; dn.: 1, I, 15, 23, 29, IV. 
- godz. u.oo. 

OBJAZD: 

„SZEWC KOPYTKO I KACZOR KWAK"·- WOJ, opolskie, wroo­
ławskle, poznańskie, łódzkie, 

Tak to rozpoczyna! swą 

dzlalalno~ć p!etwszy W 

Polsce 1tudenckl teatrzyk. 

llK Str. 5 
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Rozmawiamy 

z Markiem 

Bargiełowskim 

JUZ PO RAZ DRUGI 
ZQSTALO PRZYZNANE 
WYROŻNIENIE ZA KREA­
CJĘ AKTORSKĄ. W TYM 
ROK.U „SREBRNY PIERS-
CIE~•• OTRZYMAŁ AK-
TOR TEATRU IM. ST. 
JARACZA MAREK BAR· 
GIELOWSKI, ODTWORCA 
POSTACI TYTULOWEJ W 
PRZEDSTAWIENIU „HAM­
LETA" WILLIAMA SZEKS­
PIRA W REŻYSERU JANA 
MACIEJOWSKJEGO, DO­
DAJMY, ŻE SPEKTAKL 
TEN OTRZYMAŁ TAKŻE 
TRADYCYJNĄ „SREBRNĄ 
LOOK~"• 

-

- z J&kłmł um:uełamt przyJl\J Pan wiadomo«~ e tym 
miłym I zaszczytnym wyróżnieniu? 

- Po prostu bardzo się ucieszytem. te praca moja spot. 
kala się z takim uznaniem. Radość moja jest tym większa, 
ze jestem W Lodl':i od niedawna l trudno ml bylo Sill SpO• 
dziewać tak wymownego dowodu sympatii I wysokiej oca. 
ny mojej roll. 

- Oglądaliśmy Pana na scenie Teatru Jaracza w kilku 
łnteres11jących rolach: Tallien w „Oskarżycielu publicznym" 
Hochwaldera, Kreon w „Antygonie'• Sofoklesa, ale dziś ln• 
te~esuJe nas przede wszystkim Hamlet.„ 

- Podczas mojej pracy w teatrze, nlejednok:rotnie zetkną­
łem się z tzw. wielką klasyką t jestem przekonany, że po­
stacie zaludniające dzieła Sźekspira. <:z.Y Moliera (gralem 
w teatrze toruńskim Don Juana), aktor I reżyser muszą 
odczytY\vać ciągle od nowa, bY żyły ,,tutaj I teraz" 

Potrzebą 1 tęsknotą każdego chyba aktora jest wcielić 
się w postać niosącą treści Ideowe I moralnr,, które trak­
tować można jako wzorzec. Istnieje tu, da.1ąca wielką sa• 
tysfakcję, możHwość identyfikowania się z postacią. Wy. 
znam, te w rolach tego typu reallzuje się także osobista, 
czysto ludzka tęsk:nota do ideału, do prawdy i dobra. Jest 
wspaniale, gdy uda się to przekazać również widowni. 
Taką rolą ]est oczyWiścle Hamlet. Wraz z reżyserem 

przedstaWienia. Janem Maciejowskim, staraliśmy się z ma­
teriału szekspirowskiego zbadować bohatera bliskiego wspól· 
czesnemu widzowi, a w szczególności widzowi młodemu. 
Wokół „Hamleta" narosla olbn:ymia tradycja Interpretacyj. 
na, nam właściwie caikowlcie już obca. Dziś Hamlet neura­
steniczny, bezwolny. gmatwający się w swoich wewnętrz• 
nyc.h konfliktach Jest, moim zdaniem, anachronizmem. Bier­
ność, niezdecydowanie, są w naszym rozumieniu równoznaczne 
z kapitulacją. Aktywność, spontaniczność, szybkość działań 
l decyzji. to chyba Jest charakterystyczne dla cdowieka 
wspólczesnego. Takim chciatem uczynić mojego Hamleta -
chcialem, by jego niezgoda na zlo by!a walką, aktywnym 
dz!alaniem. 
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Wystawy e Wystawy 
Ośrodek Propagandy Sztuki (Pa.rk Sien· 

klewicza) wystawa prac W!. Hasiora; 
a następnie wystawa prac X OgólnopoJ­
skieg0 Pleneru Plastyków, zatrud.niomych 
w przemyśle lek:ki!n 

Salon Sztuki Wspólczesl)ej (Piotrkowska 
86/88) - grafika Józefa Gielniaka. 

Galeria „L" - (Nowopolska 12) - ma­
larstwo Ja.na Lukasi.ka. 

Widzewska Galeria Sztuki (Wandursi!de· 
go 4) - malarstwo Józefa Wasiolka. · 

Muzeum Hist()rJi Włókiennictwa (Piott'-
kowska 282) - ,,z dziejów Lodzi przemy­
słowej": 

Muzeum Sztuki (Więckowskie·go 36) 
;.,Architektura austriacka", a od 19 - wy. 
stawa pi'ac T. KuliSiewlcza. 

•• • 
Na nasze] 

Teatr Wielki - scen-0grafia, projekty :r. 
Bojanowskiei-Kunkel. W trzeciej dekadzie 
kwietnia - malarstwo I grafika J.. Mroza. 

Biblioteka im, Waryńskiego (Gdańska 102) 
- wystawa ~więcona 8()-leciu powstania 
SDKPiL.. 

Klub Międzyna-rodowej Prasy ł Ksląikl 
(NaruitoWicza 8) - do 9 kwietnia - rysun­
ki A. Gmna; do 15 - wystawa książek 
Polskiego WydaJWnlebWa Naukowego, od 18 
- prace studentów PWSSP w Lodzi. 

Salon Fotografiki - (PIO<trkowska 1-02) -
„Przed premierą" (wystawa fatograti.ld 
członków łódzkiego Towanyistwa Fotogra­
ficznego). 

• •• •• 
Jedna ze scen „Hamleta". 

okładce 
W środku: M. Bargiełowski zdobywca 

.,Srebrnego -Pierścienia'~~ 
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tych mallromi!tych aklllolr~w t 
ich kreacje stanowią bez wąt­
pienia największą zaletę fil­
mu. Dzięki nim oraz inteli­
gentnej adaptacji Granier-De­
fetTe'a I Pascal Jardina, po­
wieść Simenona została w 
wersji f ilmowej vxzbogacona i 
niejako uszlachetniona. 

ZSRR - SZWECJA 
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dukcji radzieck>o ;;; !2WeMk'!e1, 
reż. - Jurij Jegorow), Akcia 
filmu osnuta jest na fa.k!tach 
auten.tyc:onych. MJody inżynier 
jedzie do Szwecji, by zaJrn­
pić lokomotywy dla zdewa­
stowanego podczas I wojny 
radzieckiego kolejnictWa. Bia· 
li emigranci usiłują nie do· 
puścić do tra'llSakcjl. W ro-
lach głównych: Wlaczestaw 
Tichonow, Bibi Andersson, 
Watentl.n GaJit 1 Igor Jasulo­
wicz. 

Ka.dr z filmu 
,,Posag k&iężniezk! Ralu'' 
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Witryna 
Wydawnictwa 

lódzkiego 
Piotr A. Kukula - Ma­

szerują strzelcy. - Jest to 
relacja o szlaku bojowym 
26 i 31 pulków Strzelców 
Kaniowskich z 10 d;'Wizji 
piechoty armii „Lódż'< we 
wrześniu 1939 r. Książka 
oparta na autentycznych 
relacjach, wspomnieniach i 
dokumentach archiwalnych. 

Apoloniusz Zawilski 
Kam.enne zegary. Kolejna 
książka wspomnieniowa z 
gatunku wojenno-komba-
tancl<iego. Autor pisze w 
posłowiu, że „Kamienne ze­
gary" są rejestrem obser­
wacji l przeżyć ranneg-0 
oficera kampanH wrześnio­

wej, przesyconych nastro-1 
jem pesymizmu po klęsce, 
ale i nadziei okresu p.67-
niejszego, 

Kaziln.ierz Sławiński -
Awantur powietrznych ciąg I 
dalszy. - Zadziwiające ile 
na 185 stronach kieszenio­
wego formatu można zmie­
ścić przygód pilotów LOT 
z porywaczami. pr7.:yklad6w 
walki z obcym wywiadem. 
historii bojów totn'.ctwa 
polskiego w 1939 roku l po­
tem na wszystkich niemal 
frontach. A kc.i a toczy się w 
Polsce, Szwecji wielu ln­
nycl1 krajach Europy oraz w 
Afryce. Zadal sobie autor 
trud szlachetny tyle.- że 
wynik raczej wątpliwy 

tgor Sikirycki. - Najwe­
selsza szkoła. Urocza I 
lts7.tatcąca ksiażeczka dla 
dzieci zawiera frasz-kt, 
wiersze i pr7ektatly z lite­
ratury radz'e"1<1~j oraz ma_ 
tywów tatarskich i azerbej­
ażańskich. Dowcipne ilu­
stracje znanego lódz!<iego 
plastyka Waclawa Kondka. 
szkoda tytko, że książkę 
wydano niezbyt starannie, 
zmieniając Uustratorowi 
lmię. (abhl 
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Cenny dar 
UNESCO 
dla Ili LO 

Proponu iemy odwołanie 
. 

s1ę do op mu puhlicznei 
Z myślq o lecie 

m t.o Im. T. KościusZlkl w 
Lodzi jako tzw. „szkoła st0<warzy­

szona" w UNESCO wyróżnia 
się dzlatalnością w ksz.taltowa­
niu. lnterna.cjonahstycznycn 
postaw młodzieży. Sprzyja te­
mu różnorodność form pracy 

Klienci do1Dagają ~i~ 
późniejszego zamykania sklepów 

* Nowe baseny na Choinach i Bałutach * Motel przy ul. Str)kowskiei 

wychowawczej, szeroko roz· 
wlnlęta korespondencja ucz-
niów z rówieśnikami na ca· 
lym świecie, a przede wszyst­
kim z młodzieżą radzi-ecką. 
Dobre QPanowanie języka ro· 
syjskiego - III LO jest szko­
lą z rozszerzonym programem 
nauczania tego języka - umo­
żliwia uczniom uczestniczenie 
w obozach organizowanych w 
Mosk wle i Leningra.dzie w ra­
mach wymiany bezclewizowej 
a także w obozach językowych 
UNESCO. 

w oparciu o ma~laly nade­
słane przez sekiretarlat UNES­
CO w sevres oraz przez Pol-
ski Komiet d is UNESCO 

Łódzkie Przedsiębiorstwo 
Tekstyl,no-Odzieżowe zorga.m­
zowało wśród klientów 
ankietę na temat pracy swo­
ich sklepów. A oto niektórfl 
życzeniia klientów: 

Prawie wszyscy wypowiada· 
ją się za późniejszym zamyka­
niem sklepów. Dotychczasow11 
godziny ich otwarcia (10-18 i 
11-19) odpowiadają zaledwie 
12 proc. respondentów. Pozo­
stali wypowiadają się za póż. 
niejszym otwieraniem sklepów 
i późniejszym ich zamyka­
niem względnie za uruchomif'. 
niem niektórych z nich na 

dwie zmiany; nieliczni propo­
nują, by domy towarowe były 
czynne również w niedziele 
(np. z okazji otwarcia sezo· 
nów: wiosennego, letniego 
jesienno-zimowego). 

Klienci sklepów tekstyl•no­
odzieżowych uważają, że za· 
opatrzenie w płaszcze, wdzian. 
ka męskie, bluzki z anilany i 
bistoru, rajtuzy i pończochy, 
tkaniny, jest dobre lub dosta­
tęczne (mniej więcej po poło­
wie głosów); natomiast jeśli 
chodzi o artykuły dziecięce i 
młodzieżowe wi~lu z nich -
około 30 proc. - uważa', i:e wy-

• 
młodzież populat'nej „trójki" 
przygotowuje referaty organi­
zuje wystawy i sesje popular­
nonaukowe, urządza wycie­
cz.ki tematyczne, uczestniczy w 
konkursach literaokich i pla­
stycznych oraz olilmpiadach 
naukowych ocln01Sząc niemałe 
sukcesy. 

Dom Obuwia ponownie otwarty 

Niedawno w Pałacu K'ultury 
i Nau'k1 w Warszawie odbyło 
się spotkanie, podczas którego 
sekreta,rz generalny Polskiego 
Komitetu d/s UNESCO - w. 
Grzędzielski przekazal dyrekto­
rowi wyróżnionego za swą pra· 
cę III LO - B. KUTOCZkinowi 
- cen.ny księgozbiór dziel o­
trzymany w darze od radziec­
kiego Komi.tetu d/s UNESCO 
z okazji Między1nairodowego Ro­
.lru Książki. Dar ten obejmuje 
150 woluminów w języku an­
gietsklm i rosyjskim, które 
stanowić będą wartościowe u 
zupelnienie wyposażenia po-
nczególnych pra oowru przed-
miotowych m LO. (si) 

28 marca, po długim okresie 
przerwy w działalności handlo-

„NEGROS" 
„MIOOOVITA" 
„NAPÓJ EGIPSKI" 

W II lcwartale br. Lódzilde za~ 
kłady Spożywcze Przemysłu Te· 
renowego rozpocz.ną petną pro­
dukicję napojó",'l : kawowego 
„Negrosu, miodoweg-0 ,.Miodo· 
vita", bu.ra.czaneg-0 „Na•pój e ... 
gips.ki". Zostały już one dopu­
szczone do e>bre>tu ha1ndloweg-0 
przez Zrzeszenie PPodukcjl i 
Obrotu Naipojaml Bezalk-Oholo­
wymi w Warszawie na •.eren 
całego kraju. Państwowa Komi­
sja Cen w Warszawie zatwier· 
dz ila cenę detalLczną na n'łpój 

lU ~~I!lR ~~1!SA~N1 
egipski w wyse>k<>ści zł 2.20 za 

• ( l l>Utelkę 0,33 l, zaś powstałe 
' t i ) w·nloski na ceiny 11Neg.r-os" t 

• 

1 

• BH' P ~~~ p~~~~~~~~" s~iejm~raJc~~~zfe%: 
że z chwiaą wyprodwkowaonia 
tych sma1cznyich orzeźwiających 

D>lór przepisów bhp w napojów prze'z lódz.ki przemysł 
ifOW!lllcbW<ie, CRZZ l&7ł r. terenowy ceny będą już za-
164 zł llO. twier<Jzone, U. kr.) 

weJ otworzył swoje podwoje 
popularny Dom Obuwia w pod· 
cieniach ulic Piotrkowskiej I 
Tuwima. Późny termin otwarcia 
sklepu zostal spowodowany tru­
dnosciami z uzyskaniem decy­
z,li na reaktywowanie placówki, 
bowiem budynek zostaJ zakwa­
lifikowany do wyburzenia w la· 
tacb 1975-76. W związku z tym 
nie przeprowadzo110 remontu 
kapitalnego. Sklep został pli­
malowany, odświeżony, założo­
no firanki a co najważnicjsz" 
otrzymał wreszcie godny WY· 
strój zewnętrzny. Chodzi o wy­
stawy, Zlikwidowano gabloty " 
pólkami - buty są eksponowa· 
n• bezpośrednio w witrynach 
slclepowych, które prezentuj" 
się bardzo l1Mlnie, kolorowo . -
wiosen ule. 

Zgromadzono duże ilości obu· 
wla wiosennego, damskiego mę· 
skiero jak i dziecięcego. za mało 
natomiast Jest jednobarwnych, 
białych, beżowych, czerwonych 
bucików dam_skiich, bez „pięt I 
palców" typowo letnich. 
Praktyka bowiem wskazuje, że 
kobiety ubierają się w sukienki 
kolorowe wzorzyste do których 
obecnie prezentowane różnoko­
lorowe obuWie nie pasuje, (Zch) 
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Informacja telefonlcma 
Itr.U Poiarna Ol, 695-SS, 
Po1otowle Ra&unkowe 
Pogotowie MO 
lntermacJa kołeJowa 
lalormacJa PKS 2"·96, 
PoitOłowle woclocllyowe 
Pn1otowle 1azowe 
Pogotowie energetyczae 
eocotowle cleplownłcze 

„ 
IH·U 
09 
07 

155.51 
H'1•20 
83S-ł6 
395-85 
SH·28 
zaa-11 

WU!lLKil - godZ. 19. ,/I\r&viata." 
POWSZECHNY goc!Z. 19.16 
„Ko~ na r~onym !>las.za.­
onym dachu" 

NOWY iodZ. 19.15 w])zleje 
grzechu" 

MAŁA SALA - fOod,s. M "Mo­
tyle są wOLne" 

.JARACZA - g<>dz. .18 ;,Hamlet•• 
MALA SCENA - fQdrL 211 "Te 

twoje chmury" 
'l'EATR 7.15 - iod~ 16 i.Tręd-O• 

waita" 
MUZYCZNY - godz. tł "M;y 

chcemy tadczyć" 
ARLElKIN go.dz. lll, l'l .30 

,,Zlata ryllk.a" 
PINOKIO - nieczynny 
ZIEMI t.ODZKIEJ - nieczynny 
EREF 66 godz. 18; 20 ;,Tlmeo 
Danaos" 

MUZEA. 

SZTUKI ('Ul. Więck.owskfelo li> 
godz. 9-16 

HISTORII RUCHU BEWOLU• 
CYJNEGO (uł. Gdańska U) 
godz. 9-15 

HISTORII Wl.OKIENNICTWA 
(Piotrkowska 282) go,d,z. :H-16 

ARCHEOLOGICZNE I ETNO• 
GRAFICZNE (pl. Wolnośc.I Hl 
godz. 11-17 

EWOLUCJONIZMU (pa.rJc Sten• 
kieW!(:U) 1-0dz. 10-U 

LODZKIB ZOO 

CZY'l\ne w god'l:. 9-18 
CZYlbD& do iodZ, 17) 

PALMIARNIA - nieczynna 

K. I N A 

BALTYK - ;,Os~uka.ny" (USA) 
od lat 18, 1odz. 10, 12.15, U 30. 
17, 19.3-0 

LUTNIA - ;,Dz!ewtca 1 Cyga.n" 
(ang.) od lat 16, goctz. 10. 
12.15, 14,30, 16.45, 19 

POLONIA - „Rewizja osobista" 
(Pol.) od la.t 18 godz. 10, 12.15. 
14.30, 17, 19.30 

WISI.A - „Mordercy w lmle• 
n!u prawa" (B) Od lat 18 (!r.) 
godz IO, 12.15 14.30, 17. 19.30 

WLOKNIARZ ,.Zawodowcy" 
(USA) Od lat lł godz. 10, 12.30 
(15 - seans zamlmiięty) l'l.30, 
20 

WOLNOSC „Dzielny wojaJr 
.Rosolln.o~ (IB) Ocl ~ U (wl.~ 

~ugosł.) C<>ds, 10, 12.llli IUO. 
17, 19.30 

ZACHĘTA - ~.Najlepgze laita w 
2.yciu mężaz,y1111y" (węg.) od 
la.t 16 godz, 10, ll2, 14, 16, 18, 
20 

LDK - ;,Klan Sycylijacylków" 
(fu".) od 1at 16 godz. 14, 17.ł5, 
(godz. 19.30 - DKF) 

STYLOWY - .,Zycie W Battier­
sea" (ang.) od lat 141 goct.z. 
15.311, 17.45 (godz. 28 - DKF) 

STUDIO - „Kl'Opoty z cnotą" 
(jug.) od lat 18; godz. 18.3'0. 
20.30 ' 

TATRY- „Kot w butaich" (jap.) 
od lat 7 godz. 12.30, 14.15. Ba.J· 
ka godz:. 16. Pożegnanie rz; fil• 

mem ,,Wypa.dek" (a.,g.) od lat 
~8 (A) godz, LO, l 7, (godz. :IO 
- DKF) 

CZAJKA - ;,Kochany dra,p1eż. 
mk" (radz.) od •lat 7 godz. 
17. „P0<kusa" (wl.) od l.ait 18 
godz. 19 

DKM - „.Wyziwolenie" (!Cz. IV 
i V) (radz.) od lat 14 gornz. 16, 
19 

KOLEJARZ „Love story" 
(USA) od la.t 16, godz. 17, 19 

GDYNIA - „Wielka włóczęga" 
(!ra.nc.) od la·t 11, iodZ. 10, 
12.30, 15, 17.30, 20 

DALKA - „Sma,k zemsty" od 
lat 16 (hi.szp.) iodZ.. 15.30. 
17.45, 20 

l MAJA - ,,UnJrns - osta.tnl 
Mohikanin" (tranc.~rum.) od 
lat 11 „Micha! Strogow - ku­
rier canskl" (wl.-l>ułg.) od lat 
16 godz. 19 .30 

MLODA GWARDIA - „Dziew­
czyna na miotle" (B) (czech.) 
od lait 11 godz. 10, 12, 14, 16; 
„Wakacje We czworo" (wl.) 
od lat 18 godz. Hl, za 

MUZA - „Błąd szeryfa"' (NRD> 
od IM u, godz. ur, 18, 20 

OKA - „Szerokiej drogi. k.o­
cha·nle" (poi.) od lait 16, godz. 
10. 12. u. 16. 18, 20 

POLESIE - „Wujaszek Wa.nla" 
(radz.) od lat 11 godz. 17, 
„Zmierzch bOgów" (wl.) od 
lat 18 godz. 19 

POPULARNE - „Sl<>ń z tnayj­
skiej dżungli" (radz.J od lat 
11, godz. 15, „Ktoś za drzwia­
m i" 1fr.) od lat '18, r.<>dz. 
17. 19 

PRZEDWlOSNli: ~ „N~om&-

ni" (USA) od lat 18, fodz. 
15.30, 17.45, 20 

PIONIER - „Wesele" (A) (pol.) 
od lat a. godz. 16, 18, 20 

POKOJ - „Obcym wstęp wzb.ro­
niony" (poi.) od lat 16, godz. 
15; „Tylko dla orłów" (amg.) 
od Jait 14, godz. 16.15, 19 

REKORD - „Anatomia mlloścl" 
(,poi.) od lM. 16, ~odz. 10, 12.15, 
14.30, 17. 19.30 

ROMA „Lal>iry,ru; millOści" 
(A) (radri.) od lat 14 godz. Hl, 
12, Ił. „FrauleJ.n Dokto·r" (wl.­
j u,g.) od lat 18 godz. 16, 18, 20 

SOJUSZ - „o dwóeh talcich oo 
ulwa d.11 księżyc" (A) (,poJ.) 
godz. 17. „Znikający punkt" 
(USA) od lat 18 godz. 18 

.;, STOKI - „Anna tysiąca dni" 
(ang.) od lait 16, goc1z. 16, 19 

SWIT „La.mPY nafi<l'we" 
(ozeoh.) od 1at 1'6 gpci:z. 10 
„Pora.chunld" (B) (a.ng.) od 
lat J,8 goct.z. l~.J5, 14.30, 17, 18.30 

DYZUBY APTU 

Piotrkowska 193, .Jaracza u, 
Rzgowa.ka 51, R. r.uksemburg 3, 
Niclarnlana 15, Pabianicka 118, 
Lanowa H.9, Obr. Stallllira4u l~ 

DYżuaY SZPITALI 

Szpital Im. M. Madurowtua -
ul. M. Fornalskiej 37 - dziel· 
nica Polesie oraz z dzlelnicY 
Sródmieścle z poradni K, ul 
10 Lutego 119. 

Szpital Im. B. Woli - Ul. 
Lagiewnlcka 3ł.138 - ckielnica 
Bałuty. 

Szpital Im. B. .Jordana - ut. 
Przyrodnicza 119 dz1elntca 
Widzew. 

I Kllnlka Poł.-Gln. Ilf. 
Curle-Sklodowsklej 15 - dzlel­
n.ica Górna. 

li Klinika Poł.·Gha, Ilf. 
Sterllngia 13 - dzielnica Sród­
mleście - poradnie K - No­
wotki 60 I Kopclńs"!dego 32. 

Chirurgia ogólna SZipltał 
im. Pasteu·ra (Wigury 19) 

Chirurgia urazowa - Sz.pit.al 
Jonschera (Milionowa H). 

Laryngotogia SZ1pital im. 
Pirogowa (Wólcl'lańska 195) 

Okiuli.styka Szpital im. 
Jonschera (Milionowa H) 

Chirurgia i la.ryngalogia dzie­
cięca - Szpital im. Ko1'0Z111.ka 
(Armii Czerwe>nej 15) 

Chi.ruTgia szczękowo-twarzo,wa 
- Sz;pitał im. BadiOkiieg-0 (Kop­
cińskiego 22) 

Toksykologia - Instytut Me· 
dycyny Pracy (Teresy 8) 

NOCNA POMOC LEKARSKA 

Nocna pomoc lekarska Stacji 
Pogotowia Ratunkowego przy 
ul. Sienkiewicza 137, tel. "6·'6 

Ogólnołódzkl Telefoniczny 
Punkt !ntormacyjny dotyczący 
pracy placówek slutby zdrowia 
telefon 815-19, czynny jest w 
godz. od 7 do at, opróc.i Aie· 
&1eil ł ~t, 

bór w sklepach 
dootateczny. 

jest nie-

Nie chce!llY przeceniać WY· 
ników tej ankiety zorganizo­
i,yanej przez ŁPTO - na ła· 
mach „Dziennika" - z oka­
zji tegorocinego Swięt_a Ko· 
biet. ' Potwierdza ona jednak 
naszą opinię - i opi:nię wielu 
ha,ndlowców że godziny 
otwalfcia sklepów są niedo·g<>d­
ne, araz, że wybór towarów 
w nich daleki jest od ideału. 
Wyda>;e nam się, że łódzki 
handel jako całość powinien 
odwołać się - przez specjal­
nych ankieterów - do opinii 
publicznej mieszkańców Łodzi 
i na tej pod§tawie zreorga•nizo­
wać pracę niek.tórych skle-
pów. (wit.) 

Czyny społeczne 
na Polesiu 
+ PRZYBYŁY TERENY ,RE­
KREACYJNE, BOISKO SPOR· 
TOWE I PLACE ZABAW. 

+ W TYM ROlW WARTOSC 
PRAC SPOŁECZNYCH OK. 
40 MLN 'ZŁ. 

Wczoraj w Teatrze- Powszech­
nym odbyło się aroczyste pod­
sumowanie czynów spolecznycn 
z dzielnicy Pol~sie za rok ubieg-, 
ły. Najbardziej zasłużonym ak­
tywistom wręczono 17 złotych, 
srebrnych l brązowych Odznalc 
Uczestnika Pracy Spolecznej., 
Ponadto Prezydium RN m. Lo­
dzi prz~nal·O szczególnie zasłu­
tonym w akcji porządkowania 
i upięlcszanla dllieh:Licy Honoro­
we Od0oaki m. Lodzi, które bę­
dą wręcza.ne w późnieJszym 
teł"mlnie. 

Ogólna wart~ prac spolecz­
nych w~·n\osla w ub. roku 28,7 
mln zł. Złożyły się na nią prze. 
de wszystkim prace w dziedzi­
nie i!OSpodarki komunalnej. 
M. In. wy'konano fontannę przy 
ul. Krzemienieckiej, urządzono 
tereny rekreacyjne przy ul. 
Chodkiewicza i Drewnowskiej, 
wybudowano boisko sportowe, 
uporządkowano tereny przy ul. 
Perla. Oprócz tego porządkowa­
no posesje i podwórka, napra· 
wiano sprzęt, mal~ano po­
mieszczenia ora:z porządkowano 
place zabaw. 

W tym roku mleszkatlcy Po· 
tesla koncentrować się będą na 
pracach 2lWlązanych z rozwcr 
Jem i utrzymaniem terenów %!e­
lonych oraz robót n ie wymaga­
jących utycia materiałów bu­
dowlanych. Wartość prac spo­
łecznych wyniesie ok. 40 mln. 
zl, Z. Ch. 

Mówią.c - ośrodek wypoczynkowo-rekreacyjny - mamy na 
myśli zago„podarowa.ne, większe kompleksy terenów zielo­
nych wyposaż1>11ych w zbiorniki wodne. Zagospodarowa.ne, 
to znaezy posiadające na swoim terenie bazy noclegowe, rP­
stauracje, kawiarnie, wypożyczal11ie sprzętu sportowego, 
oświetlone i ska.nalize>wane. Stan naszych ośrodków wypo· 
czynkowych odbieia i to znacznie od tego modelu 

Na terenie dzielnicy Górna 
zlokalizowane są trzy ośrodki: 
Stawy Jana na Chojnach, Stawy 
Stefańskiego w parku 1 Mała i 
w Parku XX-lecia PRL na 
Młynku. Administruje nimi 
LOTiW. Według zal<Yi;eń winny 
one zabeq;pieczyć wypoczynek 
dla 20 tys. osób. Skądinąd wia­
domo, że w pogodne niedziele 
przebywa tu do 100 tys. łodzian. 
Wszystkie trzy ośrodki są .ile 
doinwestowa.ne l wymagają 
znacznych nakładów na remo11-
ty jak 1 bud0>wę nowych urza­
dzeń. 

Najlepiej sytuacja wygląda na 
Chojnaeh. Ogólna powienchnia 
terenów wypoczynkowych WY· 
nos.i tu 21 ha,w tym terenów zie­
lonych 13,2 ha. Ośrodek dyspo­
nuje „Domem Wyclecztrnwym" o 
53 miejsca.eh noclegowych. cam­
pingiem letnim, jest skanalizo­
wany. W lellie cz-;i.,nny i.est „Bar 
- Krakus" oraz wypożyczalnlP 
sprzętów. Cal ość jest oświetlona. 
Gorzej sytuacja wygląda w par·· 
ku 1 Maja. UsytU()Wany nad 
Nerem teren o powierzchni 40 
ha posiada niewiele zieleni, jest 
nie oświetlony i nie p<>sfada sie­
ci wodnoka,nalizacyjne.l. Ośrodek 
na Młynku jest również pozba­
wiony zdobyczy cywilizuji. TP­
reny wodne nie nadają sle do 
k11,piell, · 

Pojezierskiej. KS Budowla.n; za· 
llllerzają wybudować urządzenia 
do oczyszczania wody, )jrodzik I 
plac za.baw dla dzieci. 

Przy ul. Strykowskiej powstaó 
ma motel PZMot na 150 miejsc. 
Niestety, nie przystąpiono jesz­
cze do opracowania założeń 
techniczno-ekonomicznych, nte 
mówiąc o tym, że brak Jest 
szczegółowej le>kalizacji tego 
obiektu. KS „Elta" planuje bu­
dowę na Teofile>wie C m. in. ba· 
senów otwartych i brodzika dla 
d'blecl. 

Realizacja tych planów mimo, 
że nie obfitują one w inwesty· 
oje w dostateczneJ ilości przy­
niosłaby miastu i jeg'.o miesz­
kańcom duże korzyści. Są to 
jednak na razie plany. Aby sta­
ły się rzeCQ:ywjstością, zaintere­
sowaJie instytucje, powinny 
bardziej „z sercem" podchodzić 
do spraw wy,poczynku. 

(Zych.) 

llTU odoowiada 
INWALIDA - KIEROWCĄ 

R. B.: Kilka la.t temu zlama· 
lam nogę i mimo lłl<!Zenia, do 
dziś nie Jest ona - w pelnl 
sprawna. Czy mimo to mogę 
otrzyma~ amatorskie prawo 

W planach LKKFIT przewldu· Jaroy? A mote dla inwalidów 
je sie m. In na Chojnach - są orgall1zowane specjalne kur. 
wybudowanie ·basenu kąpiełe>WM- sy? 
go o wymiarach 50x20 m z bro· RED.: Specjalnych kursów 
dzikiem, natryskami, s.zatnlam1 sami0ehodmvych dla 1nwalidów 
oraz buclvnku na restaurację i u nas n ie prowadzi się . Jed-
kawiarnię. Na Młynku powstać nak i inwalidzi mogą być kie-

rowcam.l o Ue uzyskają pozy­
ma basen kąpielowy, molo t tY'w>ną opinię z Poradni Hi· 
przystań wodna, tereny ośrodka gieny P,racy. Do w lw poradl!li 
będą powięksą.e>ne o ok. 30 ha. kandy;da,tów na kierowców ~ 
slcanalize>wane I oświetlone. W ama,torów kierują zaś dziel,nl-
parku 1 Maja nastąpi przebudo· cowe wydziały komUJI1iJkacji. (h) 
wa lokalu sezonowego baru, po-
więks'ly się tereny rekreacyjne, ~~'-'-'-'-'--W. ~'-~'-~~'-'-'-'-~'-'-'-~ 
zainstaluje slę oświetlenie. ~ •· ~ 

AkeJe instalowania oświetlenia ~Z arf em ~ 
na terenach ośrodków przewldn. ~ ~ 

Je się zakończyć na rok 1975 zał ~ ~ 
oddanie do użyt.ku basenów na ~ 

~:a::~y lpo:~:~:~ąeh :a z::~:::~ HISTORIA ~ 
jeden w pełni tego słowa zna- ~~ D Es KI ~~ czenlu ośrodek wypoczynkowy ~ ~ 
- Arturówek, pe>siadający trzy i ~ 
stawy, plaże. Na jego terenl1> ~ ••• ~ 
znajduje się dom wycieczkCJ<Wy o ~ ~ 
100 miejscach oraz pole namin· ~ 
towe o powieNchni 2 tys. m ~ 1 o slę zd.<irzylo napr<iw-
kw. ~ dę, MUJs imy się tak 

~ zastrzec, by unLk.nąć :il 
W parku „Promienistych" pod ~ posądzenia o Z1Ljmowa- ~ 

k~nlec ub. r. oddany został do 2 nie miejsca w gazecil? hist-O-:/!! 
uzytku basen otwarty, który ~ ry,jkami wymyślonymi. Tej~ 
Jest drugim obok basenu KS Bu· ~ jednak chyba nawet sam~ 
dowlanych przy ul. Brukowej, w ~ mistrz ParkLnson IJy nie wy· ~ 
bałuckiej dzielnicy, Plany pr>:P· ~ myśLil„. ~ 
widują budowę zespołu l>asenów ~ W pewne; duźej instytucji~ 
na wolnym powieti:zu przy ul, ~w Lodzi, z walety znajdujące}~ 

------------------------------- ~ się na tym samym piętrze co~ 
~ gabinet dy.rektora, ktoś U>kra.dl ~ 

11'.„o.:::-na •• , zoo ~deskę kiozetową wraz z kla-~ 
_, ...wl ~ pą. A n ie byla to bynajmniej ~ 

Wiosenna a.ura sprawna, że w łódzkim ZOO zaczął się 
ruch niebywały. W minioną niedzi~lę zanotowa;no pierwszy 
tegor-oczny rek-0rd - okolo 20 ty•. zwiedzających. Ze zaś 

wio!>na w pełni, najlepiej śwladco:;v pokazanie sic w ale]­
kaoh ogrodu pierwsa;ych •.• wagaTow4co:ów. 

Dyrekcja ZOO preo:entuje już także zwiedza.jąeym pierw­
ine w tym roorn niespodzianwl. W tych dniach nadeszły 
do Lodzi dwa okazy zw.ierząt zakupione od ogrodów zoo­
logicznych w Warszawie i Opolu. Są to dorodne samlce 
pumyi jaguara. „Panowie" z dużym zad<>woleniem przyjęli 
swe nowe malżonki 1 Obecnie obie pa.ry można już ogl;\dać 
na wybiegach. Zim<>we pomiesa;czenia opuściły ta;kże stru­
sie. Z wyjątkiem jednego z samców, który z wielkim sa­
mozaparciem wysiaduje jaja zniesiOine przez samicę jesz~ 
w lutym. 

Tak wJęc zwiedzający łódzkie zoo na pewno n.le będą 
mogli narzekać na brak atl."akcjl. Tym baroziej, że według 
za.powied:oi meteorologów ładna., słoneczna pogoda powinna 
utrzymać się nada!. (er) 

~ szczególnie poszukiwana przez~ 
2 koneserów des.ka biala, pla- ~ 
~ styko•wa - lecz taka sabie, ~ 
~ ot, zwyczajna... ~ 
~ Miejscowy lLkty•w przeprowa- ~ 
i dzil dochodzenie, które jednak~ 
2 nie za,kończyło się Wykryciem~ 
~ sprawcy. Wobec tego d12ial ~ 
~ adminib'tracyjno - gc>spo;iarcty~ 
i obc1ążyl k.osztami owej deski. .. ~ 
2 dyrektora„ wychodząc z zalo- 2 
~ ż1mia, źe z tytuł.u zajnu>u:1Lne· ~ 
~ go stanowiska <>dopowiada on~ 
~ w ogóle i w s~czególe n~ 
~ WSZl/'Sbko. Dyrekwr wsza,kże ~ 
i nie dal się wrobić w deskę, l 
~ zajrzal do za,kresu swych obo- ~ z wiązk6w i nie :znalazł ta"!:~ 
~ żadnego b'bWierdzenia., które~ 
0 by naikladalo na niego <>rJ;po- ~ 
~ wie.d!zialność ta•kże i za ten e- ~ 
~ lement mienia ruchmnego. W~ 

-----------------------------· ~ rernltacie więc dyrektor za- 2 2 pliwenia za. deskę ad.mówił... :/!! 

(• Spotkanie 'Z mgr Hor-
stem Ziebartem z Ośrodka 
Kiult·ury i Informacji NRD na 
temat pomocy audiowizualnych 
dziś o godz. t8 1W Klubie 
MPi.K „Ruch'• (ul. Narutowi­
cza 8-10). 

•:• W Ka1ted,rze Biologii i Pa­
razy.tologii Lekairskiej AM (al. 
Kośoi>usz.ki 85) cl+iś o godz. 15 
kolejne posiedzenie naukowe. 

•:• MDK ,Lodex" (ul. M. 
BucZika 17-19} przyjmuje za­
pisy na kurs tańca t.owarzys­
kiego I sto.pnia rozpoczynaja­
cy się 15 kwietnia br. Szczegó­
łowych informacji udziela se­
~retariat - tel. BIS-14. 

•:• W kawiarni ,.StaTomiej­
lika,'! <1U o iOQ.Z. ·ł4 a gyj(jlu 

„Wieczory 111a SfaT&wce" p1. 
„Przekłada111iec". W programie 
wemną udZiat: Anita Ni•kitin. 
Ja111usz Berge.r, Andrzej Fogiel, 
Bożena Wa,ndowska, Zdzilslaw 
Pucek. Plrogram prowadzi Ja­
nusz Gust. 

·:· w roJubie ZL LK (Piotr· 
kowska l.35) dziś o godz. 18 
spo11kanie z reda'k!torem .. Od­
g!ooów" - A. Maa©wiecklan. 

.:. Dyskusję z klerd\vructwem 
artystycznym Teatru im. Jara­
cza. - dYT. J. MaciejoW&kim 
i kierownikiem li.>teracklm 
T. Wore>no oraz aiktorem M. 
Bargietow!>kim, prowadz11 d~~ 
o godz. 19,30 w K!lubie Stu<len­
t&w Lodzi red. red. J Katara-
1Wk4 ł i,. P141asewi.ca,," 

~ Wszyscy jed na1k zd<ili sobie ~ 
~ sprawę, źe b!l'nalimniej nie~ 
~ jest to wła-ściwe zalatwienie ~ 
~ sprawy. Więc też grono asób ~ 
~ z „k-Ol zbli.Wnych do dyrek· ~ 
~ tora" dobrowolni e op<>datko- ~ 
~ walo się w WIJISOkośc i 3 zl ~ 
~ każda, - nie na fundu.sz od-~ 
~ budowy ZlLmJw Królewskiego~ 
~ w wa,rszlLw ie, nie na. fu ndu.sz ~ 
2 budowy Cent~um Zdrowia~ 
~ Dzie,cka, nie na Na.rodowy~ 
~ FUJrutusz Ochrony Zdrowia, nie~ z na PoLsiki Kami·tet Pomocy ~ 
~ SpOlecmej. lecz na„. pokrycie~ 
~ kos~w de~ki J«ozetowe}. ~ 
~ Nie naśmiewamy s ię tu ani~ 
~ z dziatu oomin~raey}no-go- ~ 
~ s[XXJ,arczego, ani z dyrektora, ~ 
~ ani też z p}ękonej solidarności 2 
2 osób nale.tq,cych do „kól zbU- ~ 
~ ź.onych do dyrektora" . Zadu- .~ 
~ maliśmy się tyLk-0 nad ro?le- ~ 
~ glością i głębią problematvld, ~ 
~ ja,ka nw~tuje nię,,które kr~~ 
~ adrminLstracji.„ ~ 
~ . I J. P. ~ 

~"""~ ~~~"'~ ~'""~ ............ ~~ 
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uniknięcia Droga do 
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PIĄTEK, 30 MARCA 
PROGRAM I 

10.00 WLa.d. 10.oa „Minstrele" 

~ Zespół uczonych z Uniwersytetu w Can- W związku z coraz większym szerzen<em ~ 
~ berze, pracujący pod kierunkiem d'l' Paula się chorób serca eksperymenty australijskich ~ 
~ J. Nestela opu.blikował ostatnio wyniki doś- uczonych wzbudzHy poważne zainteresowa- ~ 
~ wiadczeń wykazujących, że spożywanie pro- nie. ~ 
e1 duktów ze specjalnie karmionego byd1a Odezwały się również głosy poddające w ~ 
~ wpływa na obniżenie poz.iomu cholesterolu. wątpliwość wyniki tych doświadczeń. M. in. ~ 
~ a tym samym pomaga uni.\wąć zawałów amerykański specjalista chorób serca dr 0 

z Paryża, KaJif·omli i Londy­
nu. 10.40 Co słych.ać w świe­
cie 10.45 Mu.zycime mLgawk! 
festiwalowe. 11.00 Studio „Wa­
wel ' '. 11.25 Refleksy. 11.30 Prze­
boje filmowe. 12.05 Z kraju i 
ze świata. 12.20 SląSlkie ork. 
dęte. 12.30 Kohcert. 12.50 Z na­
gra-ń 011k. S. Rachonia. 13.25 
Poradnik roLnika. 13.35 Sly•:ini 
pian iści jazzowi. 14.00 Ale·l.'t Qla ~ oraz innych chorób serca. George P. Cahill z Bostonu utrzymuje. że ~ 

~ jeżeli chodzi o Ameryka,nów, to jego zda- ~ biosfery. 14.05 Przeboje z,n'hd 
~ Eks.peryment polegał na tym, że do po- niem ja.dają oni nie za tłusto, ale przede rJ. 
~ karmu bydła dodawano oleje zawierającP. wszystkim zbyt wysokokalorycznie. Na po- 0 
~ kwasy wielonienasycone, w wyniku czego parcie tezy, według której nie należy doszu- ~ 
~ mleko oraz mięso pochodzące od tego bydlH kiwać się związków międ'zy spożywan~ em 0 
~ zawierały 10-krnnie więcej kwasów niena- dużych ilości tłuszczów, a cho,robami serca ~ 
~ syconych niż te same produkty pochodzące przytacza on przykład Masajów - ludu za- ~ 
~ od bydła karmionego według przyjGtycn mieszkującego na pograniczu Kenii i Tanga- ~ 
~ zwyczajów. Stwierdzono, że u ludzi spoży- niki - którzy spożywają dużo tłuszczu (a ~ 

Morza Sródziernnego. 14.30 
Spot't, to zdrowie. 14.;t..; $p Le­
wają pols cy aktorzy. 15.00 W!a­
domości 15.05 Ba1·ki i legendy 
muzyczne. 15.30 Listy z Polski. 
15.35 Esbrada przyjaźni. 16.00 
Wiad. 16.10 Piosenki Klimczu­
ka. 16.30 Non sbOp przebojów. 
17.00 Studio Mł<>dyich: Radio-ku­
rier. 17.15 O.d „Madame Lulu" 
do „Ma.Jg·ośki". 17.50 Z księgaor­
skiej Jady, 18.05 Plyty z róż­
nych swon - Skan<lynawLa. 18 30 
BiU'1'0 Listów odipoWia<la. JS.40 
MJodzi artyści r.:.dziec<!y. 19.0j 
Muzy.ka i a<ktu.al,ności. 19.30 
Wiedeńskie echa muzyic2me. 20.00 
Dziennik. 20.15 „Wiosna EsLra­
d·owa" - ZSRR - Rumunia. 
20.50 K't'Onhl<a sportowa. 21.05 
Mhni:.bu1ry rozryWkO'We. 21.25 
Studio Mtodych: Naszym zda­
niem. 21.30 Rytm, taniec, pio­
senka. 22.00 Wiad. 22 .05 Plakat 
reklamowy. 22 .35 Male m<)no­
g.rafie jao:zowe. 24.00 Wia<i. 

~~
~ wających mleko i mięso z tego specjaln i<-' więc i cholesterolu) a mimo t·o są szczupltl ~~ 
e1 karmionego bydła już po 3-4 tygodniach po- i rzadko spotyka się u nich choroby serca 0 

ziom cholesterolu we krwi obniżył się o ok. czy też układu krążenia. Według dr CahiUa 
~ 10 proc. w porównaniu z okresem poprzed- czynnikiem poważnie wpływającym na sze- ~ 
~ nim. Analizy wykazały, że także w wydz·;e- rzenie się chorób serca wśród współczesnych ~ 
~ linach tych ludzi znajduje się o wiele mniej ludzi jes.t ich tryb życia poz,bawionv ~ 
~ cholesterolu, wysiłków fizycznych. · ~ 

~~ 

Kapelusze 

Wiosenne kapelusze bogato prz ybrane sztucznymi kwiatami, 
to propozycja wiedeńskich projektantów mody, 

Milion płyl 
„łł 
w 

TB CO" 
ZSRR 

Tłum. MARIA WISŁOWSKA 

CAF - Votava 

W miliono,i;,ym nakladzie u­
kazała się w ZSRR płyta zesp-0-
lu 0 No To Co". Ta ciesząca się 
<jUŻ§ popµ_laynQścią ',l!ścód ra­
dzieckich widzów grupa wysti:­
pu'fe· 'obecnie. ·na radzieckich e­
stradach w międzynarodowym 
programie „Melodie pq:yja· 
ciól". 

REWOLWfR ••••••• 
,M~~~~o~ 

- Przychodzi stale taki jeden, wiem kto to jest, na­
zywa się pan Gibon, z nim zamyka się w gabinecie. 
Zna go od dawna, kiedyś mieszkali w tym samym do­
mu, przy ulicy Notre-Dame-de-Lore,tte. Naradza się 
z nim pewno, jak najlepiej ulokować pieniądze. Bo ona 
ciągle gra na giełdzi.e. 

- A nie ima pani przypadkiem pa.na Lagrange? 
FranGois Lagrange? 

- Tego ... fajtłapę? 
Georgette wybuchnęła śmiechem. 
- Moja pani nie mówi o nim iinaczej, jak ten „fajt­

łapa'', albo „niedorajda", albo „ślamazara". A czasem, 
jak się zezłości, to mówi: „Znów tu przylazł, stary ka­
peć". A on każe się zameldować z honorami, a jakże, 
jako „baron Lagrange'' . 

- Ale pani Debul przyjmuje go? 
- Prawie zawsze. 
- Jak często przychodzi? 
- Mniej więcej raz w tygodniu. Czasami nie pojawi 

się przez kilka tygodni, a czasem wpadnie i dwa razy 
na tydzień. W zeszłym tygodniu to nawet był dwa ra­
zy w ciągu jednego dnia. 

- O jakiej porze? 
- Prawie zawsze przychodz.i rano, koło jedenastej. 

Tylko jego jednego. jeśli nie Uczyć masażysty, moja 
pani przyjmuje w łóżku. • . 

Po chwili Georgette połapała się, i chcąc wycofac się 
z mimowolnego dwuz,nacznika, dodała szybko: 

- Nie, nie, nie to, co pan myśli. Ona nie pokazuje 
się nikomu nie ubrana, nie_ umalowana. Zapewne inaczej 
wygląda, jak nie jest wystrojona. Całkiem inna osoba. 
Dba o siebie, ubiera się starannie, pyłku na niej nie 
widać - a w łóżku taka jest jakaś rozmamłana, za­
niedba.na. pawet głos ma jakby inny„. Bal!'dziej o.rdy­
narny, 

-79....;; 

Muzeum 
erotyki 

W tych dniach w San Fran­
cisco otwarte zostało Muzeum 
Erotyki, które mieści się w ob­
szernym gmachu da.wnei:o tn­
stytutu naukowego. W muzeum, 
które jest pierwsze tego ro­
dzaju na świecie, zębrano 2 ty­
siące malowideł, szkiców, rze7.b. 
ornamentów i sztychów o te­
matyce erotycznej, począwszy 

od sztuki Dalekiego Wschodu a 
kończąc na dziełach 

Salvadora Dali, Andy 
Picassa, 
Warhola 

oraz „beatlesa" Johna Lennona. 
Uwagę zwracają m.in. japoń~kie 

obrazki xvn w. przedstawiaja­
ce różn.e pozy miłosne, trady­
cyjnym obyczajem wręczane ob­
lubienicy w noc poślubną. Eks­
ponaty zbierane były przez kil­
kanaście lat pr-Leq; psycho-sek· 
suologów Eberharda i Phyllis 
Kronkhausen, którzy przekazali 
ie dla muzeum za nie ujaw­
nioną dotąd sumę. 

„Na ogól sądz.i się, że sztnka 
erotyczna to sterta brudnych 
rycin nic poza tym, Dzięki zgro­
madzonym na wystawie dzie­
łom, osoby, które się z nimi 
zapo:tttaJl\i p~vinny l:rbzumiec 
prawd'lii.wą wartll!łć sztUki", -
twierdzą organizatorzy muzeum. 
Są oni zdania, że placówka ta 
powinna się stać miejscem re­
laksu. 

PROGRAM Il 

8.30 Wiad 8.35 Studio Mło-
dych: ,Radio.stopem po Jr.raju". 
8.45 Muzyka spod strzechy. 9.00 
11 Wa:iij'le i nieważme" - słuch. 
9.30 Muzyka ro.zrywkowa.. 9.40 
Dla przedszkoli „Zloty koszy­
czek". 10.00 „Dziewczęta z No­
wo•lipek" - :tr:.gim. pow. 10.30 
Z bwórczości S. PrOlko.fiewa. 
11.00 „Prawda czy p i ęlme kłam­
sbWa" 11.30 Wiad. 11.35 P;)Stęp 
w goopod:.rstwie domowy'U". 
11.45 „Od Ta.tr do Bałtyku". 
12.05 (L) Kom\.llnitlrnty._ 12.10 (L) 
„Bari.er.a" - rep. diJwiękOiwy. 
12.2.5 (L) Pols·kie pejzaże . 12.ł5 
(L) „Wyzuta z ojcowi.zony" -
rep. dżw. 13.00 ,.Jedzie pociąg". 
13.20 Muz,'ka rozrywkowa. 13.30 
Wiad 13.35 „Renesans ratusza" 
lira.gin. 13.55 Mini-przegląd f.ol­
klorysty.czny. 14.00 Wię.cej, le­
p iej , tainiej. 14.15 Tu Radio Mo­
skwa. 14.35 Koncert Ork. PR i 
TV. 15.00 zawsze o 15.00 - pro­
gram d-Ja d.ziewcząt i chłopców. 
15.40 z cyklu: „Ama.\o,rskie ze­
społy przed milkro<f·onem". 16.00 
Alfa i Omega. 16.15 Estrada 
m~odych muzyków. 16.45 (L) 
AktuaJ·nooci lód.z.kie. 17.00 cL) 
„M·el·o<i ia, rytm i piosenka'' · 
17.3-0 (L) „.Bain'k 30 miliardów" 
- mag. 18.20 Radiowy termi­
na•rz muz~'czny . 18.30 Echa dnia. 
11l.40 A.n.fena n<>watorów. 19.00 
Studio M.todych: „Forum Mło­
dych". 19.15 Lekcja ję.z. ~ng. 
19.30 T.ransm. z sali Filh. Na­
rodowej gooci,nnego konce,-tu 
Chór.u i Ork. PR i TV w Kra-

- Chciała pani przez to powiedzieć, że w łóżku pani 
Debul, jeśli nie jest wyelegantowana, wygląda wulgar­
nie? 

- Może i nie to. Tylko tak jakby wiracała do dlllWne­
go świata.„ 

- I Fran1;ois Lagrange jest jedymym mężezyzns,, któ­
remu pokazuje się w takiej postaci. .. z daw1nego świata? 

- Tak. Rzuca mu przez drzwi: „Wejdź". Ta<k jakby 
wobec niego nie potrzebowała się krępować. Z nim jest 
tak, jakby byli starymi przyjaciółmi„. 

- ... a może tylko dawnymi wspólnjkami? 
- Nie wiem, P.rzy mnie nigdy o niczym takim nie 

rozmawiają. 
- A o czym rozmawiają? 
- Nie mam pojęcia. On siada na brzeżku wyścielał!e-

go fotela, na samym skraju, tak jakby bał się pognieść 
jedwabne obi.cie. 

- Ma ze sobą teczkę, jakieś papiery? 

- Nie zauważyłam. 
- A ja:k on wygląda, ten pan Lagrange? 
- Wysoki, po'stawny. Nie w moim giusc1e w.prarw<lzie, 

ale muszę przyznać, że to przystojny męż.czyzna. Kiedyś 
musiał mieć powodzenie u kobiet. 

- Nie udało się pa<ni usłJ\51ZeĆ ża,dnego choćby urywka 
ich rozmowy? 

- O, nie, ona jest bardzo czujna. I ma dobry słuch. 
To raczej ona mogłaby, gdyby chciała, pod~łuchiwać pod 
drzwiami. To nie ja ją, tylko ona mnie szipieguje, Kie­
dy do mnie jest telefon, pyta: „\t)to dzwonił?", a jak 
dostanę list, to pyta od ko,go. Strasz;nie ciekawska .jest. 
I wścibska. 

- Rozumiem. 
- Może chciałby pan zdbaczyć całe mieszka1nie? 
Wstała, przydusiła niedopałek papierosa o popielniczkę. 

- Tu jesit salon. Taki sam jak wszystkie w tej ka-
mienicy. Tylko że ten projektował jeden z najlepszych 
dekoratorów w Par~u. Przejdziemy do jadalni. To po­
kój umeblowany nowocześnie. Zaraz, tylko zapa·lę światło, 

Otworzyła drzwi, ~rzekręciła wyłąs.znik. Z jadalni, 
przez otwarte drzwi, widać było sypiainię, całą urządzo­
ną na biało. 

- A tu jest jej garderoba„. 
W przyległym niewielkim pokoiku stały dwie szafy, 

Otworzyła jedną z nich, przesun~la z lubością dłonią po 
starannie zawieszo.nych szeleszczący<Jh jedwabiami suk­
niach wiecZQII'owych. 

- ldziemy dailej .• , 

k·owi~. 20.22 Dyskusja !Ltera.cka. 
20.~ D. c. koncertu. 21.32. Z 
k•raju i ze świaita. 211.417 W1ad. 
sp&rtowe. 2.J. .52 Swlait-Owe prze­
l>oje. 22.00 Studio Miodych. 23.00 
Mwzyika kameralna. 23.30 Wiad. 

PROGRAM III 
12.05 Z kraju l ze świlllta. 12.25 

za kieiiown>cą. 13.00 Na ae­
szows,kiej antenie. 15.00 Eks­
presem przez śWiat. 15.10 Jazz, 
beat i s.my>ezki. 15.30 Chci\1-
bym praoować owocnie. 15.5.5 
Spiewa Bobby Womack. 16.05 
Gdy wysyehają rzeki - ga:wę­
da. 16.15 Osiem ballad. 16.4'5 
Nas·z rok 73. 17.00 Ekspresem 
przez świat. 17.05 „Tor1>ill.a Flat" 
- odc. pow. 17.15 Mój magne­
tofon 17.40 Pisarz miesiąca -
J:.n ·Pair:.ndO'Wski. 18.00 Muzy­
ka.liny detektyw. 18.30 Polityka 
dla wszystkich. 18. 45 Ty lik o po 
hilszpańSlku. 19.00 Ekspresem 
pr.zez &wiat. 19 05 „Nędznicy' 
- odc. pow. 19.JS Mu2yiozna 
poczta UKF. 20.00 ze studia 
Su.pra,ptłonu. 20.25 Tygod:nik 
Rio21ryw.lwwy. 21.48 C. Monte-
verdi - „Orfeusz". 22.00 Fa.kty 
d·nia. 22.08 GwialZJda s.\edmiu 
wieczorów - zespól Omega. 
22.15 T.rzy ·k>Wadiranse jazim. 
23.00 swoje ulubiOIIle wiersze 
recytuje Kirystyna Lubieńska. 
23.05 Ko,ncert tylko d1la melo­
mamów. 

TELEWIZJA 
PROGRAM I 

10.00 „Alfred Hitchckok przed­
stawia" - film fab. pt. „Jak 
pozbyć się żony" CW). 12.45 TV 
Techniklum Rol!IlLcze (W). 13.25 
TV Technikum Rolnicze (W). 
15.20 P.olitechnika TV: Rysunek 
techiniczny ku,rs przygotowaw­
czy - Stosowanie wymiarów to­
lerowanych. (z Katowic). 15.55 

RYS\.llllek tec:hn.icz,ny kurs Prz7• 
gotowawozy powt. (Iz Katowic). 
23.50 Politectrnhl<:a zy: Rys\.llne.11 
Technicz,ny k,urs pro;ygotowa:w. 
czy powt. (2 Kat<>Wic). 

PROGRAM D 
16.55 Ludzie nauk.i profesor 

Antoni FalkieWicz (Wroelaw). 
17.20 „Johanes Kepler" - film 
dok. prod. TV CSRS. 18.00 Tele­
wizyjny Uniwersytet l'ows!lech• 
ny TWP „o problemach orga­
nizacjd. pracy" „Wita·mina 110". 
18.30 „Slim John" - kurs pod­
stawowy języka angielskiego 
(lekcja 13) 19.00 „RoLnik nowo­
czesny". 19.20 Dobranoc. 19.30 
Dziennik. 20.05 „Mury Maeapa­
gi« -f.itlm ·:tab. prod. wl. 2-1.30 
„Wielikie melodie zna wiatr" -
prog.ram rozrywkowy NRD. 
2'2.05 24 godziiny. 22.15 (Monogra­
fie MuzyC2'111e) „Jerzy Fryderyk 
Hendel'' 213,15 Język angielski. 

W dnJu 27 marca 1973 roJm 
zmarła śmiercią traglezną w 
wieku lrut 9 nasza naj uko­
chańsza Córecz~a. Siostreycrz;. 
li.a i WnuozkJa · 

S. f P. 

ElżUN.IA WALCZUK 

Pogrzeb odbędaJie się dnia 31 
marca 1973 r. (sobo,ta) o g·odz. 
15 z kaplicy cmen.11ama na Ra­
d~gioS'.llCIZU, o czym zaiwła.cta.­
m1ają pogqżeni w glębo'kim 
bólu 

RODZICE, BRACisz-. 
DZJ.ADKiOWIE i porziosta.ła 

R.ODZINA 

Politechnika TV: Rysunek tech- llm••„••••••••­niczmy ~urs przygotowawczy -
Wymi.atrY a technologiczmość 
w:y-tworu ('z Katowic). 16.30 
Dziennik. (W) 16.40 Dla dzieci: 
Pora na Telesfora - W pr-0g.ra­
mie m. Ln. „Colaorg.ol na Biegu­
nie PóŁnocnY'm" _ film . z se­
rii: „Przygody Cola·rgola" (ko­
lor) (W). 17.25 Nie tylko dla 
pań (W) .. 17.45 Wieczorne melo­
die ijW) 18.20 Turystyk,a i wy­
poczyinek (W). 18.30 LódzkiE' 
Wiadomości Dnia. 18.50 Dialo.i?i 
Historyc:me {W). 19.20 Dobra­
noc (kolor). 19.30 Dziennik. 20.05 
„Spotkanie z łreną Ja,rocka" 
(W) (k·olnr). 20.40 Pa·norama Ty­
godinia (W). 2'1. 2-0 Tea·tr Telew.i­
zji: Fiodor Knorre „Kolki w 
plocie" (.z Wroc~awia). 22.45 
Dzie!l!ntk, 2".15 Politechnika TV: 

Z giłębo.k<im bólem zaiwiada­
mia.my, .że dnia 28 maroa 1973 

ro~. zmall'la nM<Za na.jMo.ż­

!IQ Ma.tika, Babcia i Sios1lra 

•• t li. 

MARIA $LUSARCZVK 
Po~zeb odbędzie Mii dnda 31 

marca 1973 r. o godz. 15 111 ka· 
plicy omentaima nzym.-<kait. na 
Dola.eh. 

PODZIJIJKOW ANIB 

Wseystkiim, którzy cmazali 
nam W\<;póiozume i wzięli 

udzlał w uroczystościach po­
gm:ebowych naszego Mę:t;a I 
Ojca 

•. t p. 

JOZEFA PŁOSZAJA 
serdeemie pocbiękowame 11114-
da 

2lON A z DZIECMI 

Drogiej Kol. dr ll<IARn l..U­
K.ASIEWICZ-W ALCZUK .serde­
crzne wyraizy wspólC1lllc.ia z po­
wodu tri.agiqznej śmierci 

CO RECZKI 
ELŻUNI 

sldadaJą: 

KOLEŻANKI, KlOLEDZY i 
WSPOLPRACOWNICY "' 
PRZYCHODNI LEKAR­
SKIEJ pnzy ZPB im, J, 

MARCHLEWSKIEGO 

Kol. mz. &OMU ALDOWI 
WALCZUKOWI wyrazy głębo­
kiego współczucia "' powodu 
traigi~ej śmier·Cli 

CORK I 
składają: 

DY.REKCJA, KZ PZPR, 
RADA ROBOTNICZA, RA· 
DA ZAKLADOWA oraz 
KOLEZANKI i KOLEDZY 
li! ZPDz. „OLIMPIA" w 

• LODZI 

W dniu 27 ma.rea br, zmairl 

HBN:RYK UPINSK,f 
dług01letni i llJ86Jużony Pl'aeo<w­
nik MHD AS Góma i POllesie. 

W Zma.rlym tr.acimy nieodta­
lowainego kolegę i w,ior()We~ 

praoownika. SerdeCllllle wyratey 
współozucia Zonie I Dzieciom 
S·kłada.jj\: 

DYREKCJA. BAIDA . ~­
KILAIDOWA, PO.P PZPR 
oraz K!OLEZAN'KI i KiO'LE­
DZY z MHD AS GORNA 

ł POIJES'IE 

W dniu 28 marca 1978 1'0llru 

:onall'ł oaigle w wle~ lat 711, 
ulroo.bllllliY :iuąe. 0jo1eĄ, Teid J' 
Dzł&daJluj 

.. ' "' 
JOZEF BORJKOWSK'I 
PlogNeb od:będ.zie 1114 dada 3il 

ma.rea 1973 rolru o Pldz. 15.30 
z k.aplicy cmentam.a na Z&­
~le, o eu;ym powiadanU&Jlł 
POSl'l\żone w g1ęboldm smutku 

ZONA.; C:OIUQA I BC>DZINA 

Dnia 28 mM'ca 1973 ro'IW, 
zmarła nag'le pr.zeżywszy l&t 
ss. moja naJulwchaÓ$'a Zona 

s. t p. 

ONLIA DZ,liERArN 
Pog.rizeb odbędzie s.lę dnia 30 

marca br. o godz, 16.30 ~ ka­
plicy cmet;tta.rrza św. FNLncisz­
kia przY u~. RaJgowsk.iej (ChoJ· 
ny) o czym zawiadamia po· 
grąilony w smubku 

MĄŻ i RODZINA 

PODZJlĘKOW ANIE 

Wspólpraoownikom, Radzie 
Zakładowej, Dyrekcji l.ódzkich 
Za.>kladów Radiowych, Sąsia­
d()m i Przyjaciołom za udzial 
w ur<Jczystościach żałobnych 

S, t P. 

KAZIMl'ERZA 
SZU ST OWSKIEGO 

składa najserdell1Jllle~ po­
dziękowanie 

RODZINA 

Kol. ZYGMUNTOWI DZIE­
RANOWI wyrazy swzerego \ 
głębokiego współczucia z po­
wodu śmierci ulrocha.nej 

żONY 

skladaJlł: 

KOMORNICY SĄDU PO· 
WlATOWEGO DLA m. 

LODZI 
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